Igs= 


"Sa 
E 


i =! = 
ua | cenn 


Nr. 277. We Lwowie, Niedziela dnia 3. Grudnia 1882. Rok XXI. Z” 


|| E  |iea Ooo amasan paki CEE à CANE Rapa RL c EEEE toy 


Męgekcóni eedeiaeda o geodesie 8. po pay y Ea swiońiezia page 
Sedet g : e  sdadydąl $ ; A e Lwowie bióro sdministracji „Ouusty Nar, 
p" E, 48, WY) gts è shi uia w pi piso Halicki w pałacu W. Ulanieckisk Odgłeszenią 
śwoiądeca 0. w Paryiv przyja cje w pu dla „Cez. Farod,' 

TA nts  GZiĘ " EB ajencja peza Adama, Rev Clément, 4 Pare, Gito 

TTE GR: waka a 4 słe ść cut, HAM "BE w Wiedniu, (Haasenstein ot Vogler, Szt, ż0 

= zdenięnsyl: z. w 0, 5 Woulischpsese A. Oppslik Stedt, SiubeulLerztei 2, 

© aUEOEYSZA POGULSWE? p M Dukos. I. Riemergosee 16 Rudolf Mosse, Bsitar- 

7 Fa S TE Fl eta Nr. 2., Hozr. 8ohallek, oksp. ogłoszeń, Woil- 
mie: 3 galótwio a awa e SE WI «eile 1R., Matrycy Stern, Wollzeile 22. w Hsiebnega 

w ej | WONIĄ ~a 


vp. Heaseżstein et Vogler, Raiohuo' eż Fro: dlen, w 


8 | do Prus i È Warszawie Senatorska £3, W. Kukliński w Krakowie. 


a. x 
xessy sieileokie) 
„ Francji s „WYŁP (i 


ż | p WORA: zoif s GGŁOBZENIA przyjmoją się za opłatą £ on: cd 
H | 5 ud pó po OE wan í te Y pe wiejsca cbjelodoi jednego wicres, drobnym črekiers 
$ a ZŁ a rog: i „er | ZCS. A Bekiama w b Rnaczs pó 
á Ai i y rukryce DABERSEZRE 
s: a i » e a ? 6 % PE Tere AT ia bs 

zya cpiadynszy koszu» IG ent, 

REOT ATOE ESPE OEE EE A EET REE EEEE EE E E E E E E S E AES E x a A Rp ETE E 


Mi Bi BA OO w. ca GR (R. ka Znacznie uniżenie ceny. Wen niea BŁ a Ma R a 7%. OOOC_L HL DOOM 


= | 
li RWE Tal ĉe, ( Skład materjałów aptecznych EK A dy E Q 


I ka , k 
4 nad i. WIKTORA HUGO  ;$ 
ROW PAR kk mo: MA | dnie lai bezp Średni Hambur REM spra 8 B IG O dat. de aś 
Życza ni nut, oraz ekspedycji pism perjo- £ zp. Średnio z A ga, i 4 N DZ N Y K 3 
| othego wody na zęby 


dycznych p leca p wyseła jak wiadomo, w najlepszej jakoéci É dom bankowy aa e Ah 
SA, Krzy żanowskiego) dla właścicieli grzelni Karol Fr. Burghardt, Hamburg, i kantor wymiany w; u SRŁYP di o Rud. Szacka faszka po 36 ct. dostanie kiedykolwiek 


500 dukatów 


: 


a P ż w workach po pięć kilo, z opłaconem por- DE T „nowa bolu zębów, lub nieprzyj=mnego 
w KRA KOWIE, 6 any yA p ł a S K i tem, włącznie z opakowaniem za pobraniem|q sprzedaje podług urzędowego kursu Ę W. LIMANOWSKIEJ b 4 patentowane 3 i 4skibowe oderu z ust. Job. Georg: Kothe, 
NA, . E $ 2660 2- 5 5 kilo w. a. dziennego | op: ścił prasę we Lwowie nakżadem ||]. PŁUGI jostawca nadworny, Módling pod Wisdniem 
zam dne a w najlepszym gatunku Mocca, prawdz, arab. nad. szla. zł. 6.90 i z R i z ; poleca i dostarcza rychło willa Kothe. 2942 22 — 9 
Wroński Adam: Weselne dźwięki | jak najtaniej. Menado, pysznego smoku » 530 [OSY GZ8TW: NELO kraya y Ksiegarni Polskiej | jeneralny ajent We Lwowie prawdziwa do nabycia w 
l b 1.— wowwwwwww Ceylon pert., nader szlach. i łag. „ 5.40 A c EB Rtuci RÓG! 4 ulius Carów t” pr P. Mikolassla i we wszystki h 
— Do Miechowa. Mazury —40, Melange (mięsz.) godna polec.  „ 5.40 Kwity poborowe w-ratach mie- en o gatiach GA 2% aptekach. drogerjach, perfumeriach i ban- 
— Marsz weselny TAO Ceylon plaut, nader smaczna » sięcznych po złr. 2 na pięć tych ? : ` 4 w Pradze (Cz3:hy.) dlach galanteryjnych i materjałów w Ga- 
Patzke E Ukrainka Polka —40 EIA losów. jek. Kx TAB zen ieji i Bakowinie. 
— Dzieci krakowskie. Walce 1. Afryl oco Fon SE | * 2 — Rr a A aee = L ait Se. EE edt SA wa e aa nE ; 
A ś AE yk. Mocca, wyśmien. i wydat. EFTPTWT pera ry 4 * „il AO SZEGK > Blad tr 2. 
Bociek kad Wie. E AA Santos wyboma 1 mocna że Www wowow ZES OŚ mi S 
Pallavicni i C. Ab. chłodsgrós. HERBATA w wiel. wyborze, od zł 126 || BE Roemer PRENUMERAT 
Walce um Tala 1.— ss APRA MECZCM 0 = B Dnia 5 emina JS! odię?zie się j 
Patzke E. „Die erstcn Bliithen,. i E< W ciągnienie 1. klasy gwarantowa | BB na pi 
Walce —.90 A t d Ę a a 'uej hamburskiej lot sji państwowej ! $ © o 
— Tdylia-Poika *-.40 ® War DAS) u „(JB ,  wwybornej jakości Główia wygrana cw. 4%'00) mark, JES wszystkie CSEASOPUSIANA Fi 
Tomkowicz E. ,Enigme*. Polka | gapobiega się i leczę zes mżycieją po istotnie burtownych cenach $ 250.440 m., 160 000 m., 503000 m., 620 | BH S 
Ę 8 r g € yY pri y { nan kładn wyayłk j itd p ó raj i > 4 i 
EN T 12 Pigałek roślinnych CAUYAMA || moki Haponen Hanhurg Uo iS em S940278 mari, ktiro w 1 [A tak krajowe jakoteż i zagraniczne 
e * Bukiet fioików Wake p= Przepisywane przez lekarzy francuskich|Ą 0 woreczkach o 4* kito rzeczywistej Kang Loi 8 zł 230 8 SP 134 E przyjmuje księgarnia 
pł yt. Paika mariti a =" prerano od lat 40 A żę wiel-|$ wagi (nie 5 kilo brutto za wagę netto). 175 ct, Świeć ognia OETA Aa u m r 
T Je x £ 3 l iem powodzeniem poniewa składają się| Gj bez opłaty porta wiącznie z opazzwaniem, $ X ? c; i , a S$ f. th G k |4 
Dins t Galap IR 23 80 wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia|$ si ko; sk A oł, POD WI i Gy ar ia I La 0WS ze 0 
pi ERGOE Di SBE v ari kolek i mogą sią nżywać jako Środek |? DOMINGO. sasczaa 4 T LKE | WE LWOWIE 
Kadryl z obrazu: „Kościuszko - > p orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra-| SANTOS, nader mocna, piękna . „ 3.75 NN 3 
F EW ód ee cami © —807 7 wiający przeczyszczenie. Metody użycia w|% dA REA b mea m 4.10 |] OPR NADER PES O SE z m pier STU OPAC MEEL REEE WORA E E RE, 
S O NAE as wiedeń! Paryż! Londyn polskim języku. W Paryża p. Bobaut, rue D horna, aenal aA gier S (GE | M x ; r< R n = 
GR ara aniój aski FE TATT SO ia St. Quentin, 24. Wymagać należy, aby |jj JAVA JI. złolo-żółła, wyborną, ła- | i prawozdanie lecznicze — 3 = 
Or lk = glichajcie | ZÓNMIEWAJCIE! PESE Serenza annaig no tane |] zadżbowwadnocymowie! iO] rzadkiego radzeju KNKANKKUKKRK KKRKKKKKARKAM 
— Mazury krakowskie a. arae Ur a E T a 3 : raal EE u 0 w R z dnia 1. września 1782 o cudownem 
— Ne-dobjiek Met —.0 Zarząd masy upadłej „wielkiej anglo- B a ri LM z ak dle $ CEYLON, oigę-wielona, dźlacketni k 3 3ą wyleczeniu z} pomocą „Jana Hoff: Skład fabryczny à 
— Na Wyżynku. Mazury —,60|brytyjskiej fabryki sreber*, sprzedaje|P!8 m a | „ , PERŁOWA nader doakonzła „ 5.40 i drowia z tks'rattu s odowego 
— Walco akademickie —,90lwszystkie towary znacznie niżaj warto MIA top. Dohaut, Hankuri WZ ii NEŃADO. nader wykwintocgo naaku ES LA sto Po wos już wielu a Ą e 
i e, i unkowsi. Z3 nadestiniom lib po- na we wie wa ej i „prawd. arabska, nader Bro- e 5 F ; = ET? 
zl „Wśród et i granatów Ligi ark ESen oirsfmuje ię nad: P. Kkrzy żanowekiego obok Brygidek, 4 OCE „sy OE A O iaj wi Han ensku; Karb, Lakier OW z 
Wspomnienia z Krynicy.“ lity serwis stołowy lub d: Bertowy, z an-|PP. K- Mikolascha i Z7. Rnckocaj|f pariowej z Jawa I — Wszystkie gatonki Ee pIE LOOP css olad y zaros 9 
= mwsp Polk 9 2 45|ulo-brytyjskiego wera (który dawni 4!" Krakowie w aptekach: p. W, Redy- id ap przesiane i wybrane, zalem nie zawie- Wiz, skoncootrowanych cukie:ków a E . = 
— Złote sny Walce 1. |kosmtował 40 zl. nadto otrzyma każły od-|cze; w Poznaniu w apt. dr. Mankiewi. |] Cie Ve ą prawach moich ołeeyowję wie Pod ch 4 OBA. ROW H i hamdel materj aló w = 
-- Zofia. Polka-Mazurka —.35 Bosek „pisemi a E aaa li za białość T oh w apt. pp. M. Kullak J tauia najpochwalniejaze zoania, Ti drezei liA boran = 
404 1—5 mG na pr7ociRg an, H Bezpośredni odhiór. Najwieksza oszezędnośc. z 


marzów i królów z powodu ich do- 
pe CK...) l WOZY W ZSEZPZ ZE R me zm 5168 i- J4 skonłości. A 
Wazę AWZ AF zac W FW ZTM zam AA FZ z D c.k. dostawcy nadwor. p. Ja- 
(Ep a Ez R SE, FUR, na Hoffa, krol. radsy komisji, po- we Lwowie, Rynek, iiczba 29 
Biadacza c. k. +łotego krzyź: zasługi z , 
() M. koroną, kawalera wys. Crderó » pru- 
Pa ad, y 
8 wyb. piapianiczke Ich ru 
6 ciężkich kobków na jja, "FE P 
1 wybor. anglo-bryt. s"ehc. łyżeczek do jA tm. 8 


oleca i 
skish i niemieckich, i wyłącznego fabry- P 5 E PZA 
t pyszna » z angło-br,t. arabr. tacę, 3 5 


A nożów stołowych o wyhor. omtrzach sialowych 
6 prawd. anglo-bryt, urehrnych widelców 
S ciężkich nogla-bryt a'elraych łyśek, 
6 wyb. ang!o-hryt. łyżacrek orebraych, 
1 ciążka aoglo-hryt. chochlę arebrna, 
„ s warsechą 6 eDTOA, 
6 x yhor. anglo» bryt. srebrnych podstawek na nože, 
6 cęż. z anglo-bryt. srebra łyżeczek d:sertow ych 
widelców 5 i 
krowniczką, 


HUBWEBIBANE 


" WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED.PINAUD 


U 


Przybory na Boże drzewko. 


Szopki do sklejania w arkuszach po 10, 20, 30 ct. 
Szopki do sklejania w mapach po zł. 1, 130, 1.50 i wyżej. 


kanta dana Hoffa ekstraktu słedowege, _Srót, lotki i kule ; C. Russa uniwersalne smarowidło do 
dostawcy nadw. vi lu książąt Eurony, Skór ; tluszcz do butów i skur juchtowych; C. Geschwindta. śre- 
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ment chemiczny i wszelkie inne do pisania ; lak do pieczętowa- 
nia; smołkę do butelek; szpagat i papier pergaminowy do ob- 
wiązania słojów z konserwami. 

Wszelkie farby suche i olejne do malowania gotowe, lakiery, 
farby w tubach i płótno malarskie, farba piórowa i czernidło 
drukarskie; kwas karbolowy i proszek do desinfekcji; korki i 
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Najstarszy | największy handol Skład papieru, gulantesji i dzieł sztuk pięknych 
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j SUKNA MIE d q 8. Radoiinsky, maszynki do korkowania; gąbki, bronzy I pędz'e każdej wielkości 
] oy przeciw we LWOWIE, przy placu Marjackim. czes, ob onie w Ctebie, j (nadh waj 
| rzerzączce u mężczyzu Maurycego Bum „Przy p J a A 7. zawsze w najlepszych gatunkach na składzie. 
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C saarskie, króle vekta i książęce 
wysokie zdania o Jana Hoffa prepa- 
ratach słodowych. 

„Wilhelm I e.sarz Niemiec: Pań- 
ski piękny ekstrakt słoduwy. Fran- 
Giszek Józef I. cesarz Aust ji: Che- 
tnie pana odszczególniam. Król Sak- 
s nii. Błogoczynnie dla mojej matzi. 
Król Dauii: Przekonano się o zba: 
wiutnej sile loczniczej Wiel.i książę 
M-klenburg-Szwerin: Moje uznanie. 
Mniej jak za 2 zł. nie wyzyła sę. 

Główny skład we Lwowie: Z. 

Broker. J. Beiser Piotr Mikolasch, H. 
Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban hen- 
del. Biała: Zabystrzan apt. waza 
wszystkia apteki. Bochnia: Michni 

Budzanów; Jasiński. Czermóowćce: J. 
Goliectowski, bracia Tabukar, Ignacy 
Sehvirch. Drohobycz: T. Jabłoński, L. 
i£ Dobrzyniecki, Gródek Zipius, Jarostaw: 
J. Rhom apt, S E tonberg, Wisłocki 
apt. Jasło: T. W. Barglawicz apt., Ko- 
łomyja: Jau Sidorowicz. Kraków Jan 
Janiga, J. Trauczyński, Edward 
Fuchs, W. Redyk. Stokmar, Wiśniew - 
ski apt. Nowy Sącz: J. Grossbrad i 
apteki, Przemyśl: M. Kozłowski, M 
Krug i wszystkie apteki. Rze szów: A 
Karpiński apt w Rynku, Schaitt r & 
Comp. Nengebanuer. Sambor: E., Ma- 
resch, Aleksiewice apt. Sanok: Hoch- 
dorf. Jós. Rynczarski. Stanisławów: 
Jan Macura i Albin A mirowiez aptekarz 
i Kalman Jonasz. Stryj: D. J. Nuszen 
blatt & Cmp, obia aptaki. Suczawa: 
Ed. Liszka apt.: Tarnopol: wszystkie 
apteki. Tarnow: W. Müldner. Żurawno : Ẹ; 
Tamaszowseki apt. ns 
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poleca na tereźn 6 szy sezon: Na żądanie sortujemy na każdą kwotę. 58 w 
j| sporządzony preparat, — leczy beg 3 metry 20 cmtr., tj. 4%, wiod. TZW CZE TO Zz WW a a aa aN FZ WZT W W z 
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ozostawiając po so- $ Bnianej z dobrej wełny na zupełne ubranie zi- 
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Szczegółowe cenniki na żądanie franco i gratis. _ 38:7 10—24 
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SKECZ 


“a 
ia skutków, świe- mowe, metr po X zł. 6U et. czyli razem 


A 8 zł. 32 et. 
žo powstałe i nawet $ y 3 . berneġż 
bardzo zastarza- JS meiry 20 cmtr., Hn EEE 
2e gruntownie nianej z doskonałej wałny, matr po $ zł. 60 
i stosnnkowo. Szyna „Bl ct.. param 11 zł, KÈ ct. i ; 
ko. Należy wyraź- JĄ Najdoskonalsze berneńskie ma- 


nie żądać dr. HART- $ Í terje wełoiane od złr. 4.50 do 8 złr. 


Słuchajcie, czytajcie i zdumiewajcie ! i 
Ażeby wszelką nieufaoćć z góry nsunąć, obowiązują się publicznie, 

ws'ystko bez względu za policzoną cenę napowrót przyjąć, coby po oglądnia- 

g niu nis było odpowi:dnicm.-- Pewnej uegiwlsko-brytyj:k'ej fabryce towarów 

A srebrnych ndałv się w końcn wynaleźć metal srebru róway i dźwięczny, 

| kióry nigdy nie czernieje, a z którego za zali zzniom kwoty 


KE” 7 złr. GO ct -AE 


wysłać mogę przedmioty pysznego wykonanie. 
k. 6 nożów, 6 widelców, 6 iyż.k, € tyzoczek, 6 podstawek na noża, 6 
j kubków do jaj, 2 lichtarze, jedną chochlę i jedną warzachę, pyszcą tzcę z 
bronzu złotego, dakiet proszkn do czyszczenia. -- Moje sztućce ranszą mieć 
cźwięk srebra a nie ołowiu, ostrze są z angielskiej stali i proszę, o iie mo- 
a żna, mych cowBrów nie zamieniać z podobnemi. 
j. Z powyżej naprowadzonych przedmiotów wysyłam takźe pojedyncze 
gatuuki i podeję o nę tychła na Żądanie. 
Regulowane zegarki z najsławniejszych fabryk. 
Swietlne okrągłe zegary te:enne, zarazem budziki w oprawie złctos 
brązowej (najnowsza zdobycz) po 8 zł. EO et. 
Zegary komiezpych figur w 20 krotnem wykozsaniu po Ż zł. £O ct. 
Srebrną cylindry po 9 zł: 36661 3 
Srebrne remcntery cylindrowe lib siv>nty remon ery po 13 bł, 
E measzki ze złota talmi z pysznymi wisiorkami po 2 zł. Nie do od- 
różnienia od prawdziwego złota, nigiy nie poczernieją. 
Dzwocki stołowa od I zł. čo 6 zł. 
Na żądanie załatwiamy wszystkie w zakres handlowy wchodzące artykuły 
za z rotem wydztków posztowych. Kor.spondencja we wszystkich językach. 


ADOLF LOEWIT, Im- und Expart-Geschaft 


we Wiedniu, IL, 20, Kaiser-Josephstrasse 20. 
ER 


za metr. 
A MANNA „Auxilium“ dla panów lub granatowy, bra 
M kobiet. Takowe jest wraz z poucza. HI 2 metry 20 emtr., Estoy, oliwkowy 
M jącą broszura i kartą do jednorazo- Hs" 60 ot., razem 5 zł. 72 ct., lub z iia 
4 wej konsultacji w zakładzie p. dr. [AIN bonrowy zimoradków i dziago: el metr po 3 
M Hartmanna i we wszystkich znacz- BĘ z, ompi ar u eta do tegel „FR weż w 
i niejszych aptekach do nabycia P> 1 ko aim at. 40 ati Ę acid 
R cenie 2 złr. ŁO ct. 35.8 4— PEE : 
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LAMPY SOLARNE 
LAMPY NAFTOWE i PAJĄKI 


w najobfitszym wyborze. 


Skład we Lwowie plac Marjacki 
Falryki we Wiedniu, Kedbergstr. 23., w Warsza- 
wie niic» Chłodru 41. 


Składy we Wiedniu, Bndzpeszcie. Pradze, Tryeście, B:r- 
linie, Mnichowie, Medjclanie. 


RKRWUARKKRKZRARRKKAA 
WIR RARI IRRI RKN 


Znak fabryczny. 
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rach sukna damskie po dowołnych cenach. 

s || Zwmówienia wysyłają, mię ryehło za po- 
raniem i nie liczą wydatków za opakowanie 

JĄ brani iezp wydał kawani 
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Przedpłata za miesiąc grudzień 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie ; 2 zr. — 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznaii 
przerwy w przesyłce 

W miesiącu tym rozpoczniemy druk bar- 
dzo ciekawej powieści znanego autora »Ma- 
rzycielic p. t.: „Ostatni karmazyn* odgry- 
wającej się w Galicji w roku 1847. 


LWÓW d. 2 grudnia. 

(Szowinizm niemiecki w sprawie alzackiej w Berli- 

nie, i szowinizm centralistów w sprawie założenia 

lndowej szkoły prywatnej czeskiej w Wiedniu. — 

Kwestja przysięgi religijnej we Francji. — Wstęp 

do wczorajszego zgromadzenia wyborców śródmie- 
ścia wiedeńskiego.) 


Na dwóch kończynach niemieckiej ojczyzny 
w tych dniach odbyły się lub odbywają rozpra- 
wy między germańską nietolerancją a innemi 
narodowościami, świadczące o żarłoczności ger- 
mańskiej. W parlamencie niemieckim alzaccy i 
lotaryńscy posłowie postawili wniosek, aby w 
alzacko - lotaryńskim Wydziale krajowym, zło- 
żonym z nominowanych przez rząd członków, 
wolno było obok niemieckiego jako urzędowego 
używać i języka francuzkiego. Na pierwszem 
posiedzeniu parlamentu d. 30. listopada wniosek 
ten przyszedł do trzeciego czytania. Ministvo-. 
wie poufnie zagrozili, iż gdyby parlament ten 
wniosek uchwalił, to będzie rozwiązany. Repre- 
zentant rządu, Bótticher, wystąpił na posiedze- 
niu z oświadczeniem, iż rząd nigdy na ten wnio- 
sek się nie zgodzi, a Rada związkowa go także 
odrzuci. Między argumentami przytoczył, źe w 
Alzacji jest 80'/, ludności niemieckiej, kilka pro- 
centu mięszanej, to jest francuzko-niemieckiej, a 
tylko kilka francuzkiej, więc dopuszczenie uży- 
wania języka francuzkiego w rozprawach nie 
ma podstawy, i tylko utrudniłoby zlanie się tych 
krajów z Niemcami. Jest to podobna argumen- 
tacja, jakiej używają Moskale wobec Polski, Li- 
twy i Rusi. 

Tam ludność alzacka i lotaryńska nie chce 
ani słyszeć o niemieckiej narodowości, tu nasza o 
moskiewskiej. Ale urzędowa Moskwa zapisuje ją 
w Moskale, wymyślając rozmaite argumenta, to 
dawniejsze pochodzenie, to obrządek, to należe- 
nie niegdyś tych krajów do litewskich lub ru- 
skich księztw. Tosamo czynią Niemcy z alzacką 
i lotaryńską ludnością. Na podstawie, że te kra- 
je przed wiekami należały do Rzeszy niemiee- 
kiej, a ludność mówiła dyalektem niemieckim, 
zaliczają ją w Niemcy, chociaż ta ludność prze- 
jęta jest na wskroś świadomością, iż do naro- 
dowości francuzkiej należy. W Poznańskiem za- 
pisują w Niemcy każdego, którego nazwisko ma 
tylko podobne do niemieckiego brzmienia, cho- 
ciażby ani słowa nie umiał po niemiecku. 

Już uczciwiej odezwał się Bennigsen, na- 
czelnik stronnictwa narodowo-liberalnego. Sta- 
nowczo twierdził, że Alzacja i Lotaryngia gra- 
witują ku Francji, i to jako argument przyto- 
czył, dla czego tam dopuścić nie można języka 
francuskiego, chociażby tylko do rozpraw na po- 
siedzeniach Wydziału krajowego, obradującego 
przy drzwiach zamkniętych. Zapowiada on, że 
jeszcze raz będą musiały Niemcy stoczyć walkę 
o posiadanie Alzacji i Lotaryngii, więc trzeba 
teraz całemi siłami budzić i wzmacniać poczu- 
cie narodowości niemieckiej. 

Tylko centrum stanęło w obronie słusznego 
a wcale skromnego wniosku alzackich posłów. 
Windhorst nazwał postępowanie względem Al- 
zacji i Lotaryngii tyranią; wobec zwyciężonych 
powinno się być wspaniałomyślnym! Centrum i 
Polacy głosowali za wnioskiem alzackim, ale 
większość 153 głosami przeciw 112 odrzuciła 
wniosek. 

Podobnym a nawet jeszcze gorszym duchem 
przejęci są centraliści wiedeńscy. Stowarzysze- 
nie czeskie w Wiedniu, istniejące pod nazwą 
Komensky'ego, sławnego i w Polsce pedagoga, 
zamierzyło w Wiedniu założyć prywatną szko- 
łę ludową, i własnemi funduszami ją utrzymy- 
wać. W Wiedniu mieszka do 200.000 Czechów, 
zamieszkują przeważnie przedmieście Favoriten, 
gdzie ta szkoła ma być umieszczoną. Krajowa 
Rada szkolna Dolnej Austrji odmówiła jednak 
pozwolenia. Stowarzyszenie wniosło rekurs do 
ministerstwa, które orzekło, że niema zadlnej 
prawnej przeszkody do założenia tej szkoły, 
gdyż w obowiązujących ustawach niema żadne- 


GŁOWA I GŁÓWKA. 


J. W. Wdowiszewski. 


(Ciąg dalszy.) 


Miał na kogo patrzeć. Pioruny i Doria!... 
Cóż to za prześliczna była kobieta! Fidjasz 
mógłby ją wziąść za model do posągu „ Roz- 
koszy — Praksiteles wzór do niepokalanej We- 
nus... Kształty jej ciała — 0 
zwalała letnia, powiewna Sitkn: s 
pełne, zaokrąglone, rozkoszne 1 0 rozkoszy mó- 
wiące, miały zarazem piętno tej niepokalanej 
dziewiczości, którą wytrawni znawcy piękności 
kobiecej, po nad wszystko ceniąc, poznają od 
razu, a prostaczkowie odezuwają instynktem. 
Dodajmy, że postać ta należała do bardzo mło- 
dej osoby. Mogła mieć najwyżej lat ośmnaście. 
Wszystko było w niej harmonijnie dobranem, 
od płowego włosa do maleńkiej nóżki, która 
się wychylała z pod sukni. Oczy szafirowe, 
wielkie, patrzały bystro, choć z przymie- 
szką jakiegoś niepochwytnego marzycielstwa ; 
rozchyłone nozdrza zdradzały namiętność, cha- 


go orzeczenia o języku wykładowym dla szkół 
prywatnych. Przepisany jest tylko system, przed- 
mioty i zakres nauki. 

Ałe Rada krajowa, której ministerstwo na- 
kazało natychmiast zastosować się do rozporzą- 
dzenia ministerjalnego, podała remonstrację prze- 
ciw temu rozporządzeniu zwierzchniczej swej 
władzy. W dziennikach zaś ceentralistycznych 
podniesiono ogromny hałas przeciw minister- 
stwu. Wiedeń — piszą — utraci swój chara- 
kter niemiecki, jeśli dla czeskich dzieci zapro- 
wadzoną będzie prywatna szkoła niemiecka! A 
centraliści i w Radzie miejskiej usiłują wywo- 
łać manifestację przeciw temu odejmowaniu Wie- 
dniowi charakteru niemieckiego. Ale gdy w czy- 
sto-czeskich miejscowościach Deutscher Schulver 
ein zaprowadza niemieckie prywatne szkoły lu- 
dowe, to opór Rad miejskich głoszą centraliści 
jako naruszenie ustaw i cieszą się, iż minister- 
stwo ten opór łamie! A w jakiem to świetle 
przedstawia się to niemiectwo w Wiedniu, jeżeli 
obwołuje, że jedna prywatna szkoła ludowa w 
Wiedniu grozi onemu upadkiem ! 

I ci sami centraliści chcą zmusić Radę 
miejską we Lwowie, aby zaprowadziła drugą 
publiczną szkołę ludową ruską i utrzymywała 
ją z swych funduszów, chociaż podług ostatniej 
konskrypcji jest we Lwowie na 110.000 ludno- 
ści tylko 3.600 Rusinów, a z tej liczby połowa 
prawie jest chwilowo w więzieniach przebywa- 
jących ! 

Istotnie czytając te elukubracje centralisty- 
cznych dzienników o niebezpieczeństwie, jakie 
zagraża niemiectwu wiedeńskiemu przez założe- 
nie prywatnej czeskiej szkoły ludowej na przed- 
mieścin Favoriten, nie wiedzieć czy się śmiać, 
czy oburzać należy. Nienawiść do innych naro- 
dowości i szowinizm niemiecki dochodzi w tych 
elukubracjach do szaleństwa ! 


k sie 
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Jakkolwiek międzynarodowe stanowisko 
Francji upada z dniem każdym, a finansowa jej 
sytuacja pogarsza stę coraz bardziej, niemniej 
jednak obóz republikański i obóz klerykalno- 
monarchiczny z niezachwianą wytrwałością pro- 
wadzą ze sobą walkę o rozmaite kwestje, bez- 
pośredni lub pośredni związek z religią mające. 
W zeszłym tygodniu bylismy świadkami sporu 
o marne 50.000 franków, wydane na propagan- 
dę religii katolickiej w Algierze. W przyszłym 
cała Francja walczyć ze sobą będzie o kwestję 
przysięgi jurydycznej. Wiadomo, że Izba posłów 
podczas zeszłorocznej sesji uchwaliła ustawę, 
mocą której zniesioną ma być we Francji przy- 
sięga religijna, a natomiast zaprowadzoną bę- 
dzie cywilna czyli obywatelska przysięga. Róż- 
nica między jedną a drugą polega na tem, że 
gdy w pierwszej mówiło się: „tak mi Boze do- 
pomóż*, to w drugiej mówić się będzie: „przy- 
sięgam to na mój lionor i moje sumienie.* 

Owoż obecnie ustawa ta przeszła do sena- 
tu, a jego komisja przedłożyła już o niej refe- 
rat, kończący się wnioskiem przejścia do po- 
rządku dziennego nad całą ustawą. W moty- 
wach swych komisja senatu oświadcza, że przy- 
sięga jest instytucją tak starą jak cywilizacja i 
przytem natury czysto religijnej; przekształcać 
więc jej naturę, byłoby to to samo, co podko- 
pywać fundamenta społecznego bytu, wprowa- 
dzać przewrót w rzeczach uświęconych trady- 
cją. Zresztą, mówi ona dalej, przysięgać można 
tylko przed Bogiem, gdyż po za Bogiem może 
być tylko cywilne zobowiązanie, a nie święta 
prawda. Wreszcie oświadcza komisja, że ludność 
wiejska wcałe nie życzy sobie zmiany przysięgi; 
jeżeli więc Izba deputowanych pragnie zapro- 
wadzenia przysięgi cywilnej dla tego, aby u- 
czuwali jej doniosłość ci, którzy, nie wierząc w 
Boga, nie sobie nie robią z przysięgi religijnej, 
to senat powinien stanąć w obronie ludności 
wiejskiej, która wierzy jeszcze w Boga, do przy- 
sięgi religijnej wartość przywiązuje, a lekcewa- 
żyłaby sobie przysięgę cywilną. Z tego też po- 
wodu komisja przemawia i przeciw dalszym pa- 
ragrafom uchwalonej w Izbie deputowanych u- 
stawy, mianowicie przeciw tym, które wyrzu- 
cają z 126 sądów wszelkie emblementa religij- 
ne, jak krzyże, figury Zbawiciela itp. 

Referat komisji lada dzień wniesiony zosta- 
nie na stół obrad senatu; pytanie więc teraz, 
czy senat dla miłego spokoju nie przychyli się 
do zdania swojej komisji, czy też je poprze 1 
przez to wywoła konflikt z Izbą posłów. W o- 
statnim bowiem razie pocznie Francja znowu 
sprzeczać się o sprawę religijną, ku wielkiej ra- 
dości Bismarka i Gladstona. 

EJ 
x 

O wczorajszem zebraniu wyborców śród- 
mieścia wiedeńskiego nie otrzymaliśmy do po- 
łudnia dzisiaj żadnego telegramu, podobnie jak 
o wyborze na Jozefsztadzie. Nie pojmujemy tej 
niedbałości. Z dzienników wiemy, że oba stron- 
niectwa, lewicy i łudowe, wszelkie czyniły przy- 
gotowania, aby godnie wystąpić. Zaproszenia 
wysyłała lewica, i to tak, aby ludowcy nię 
mieli czasu reklamować. Ale ludowcy upominali 
się o bilety wstępu; aranżery zaś odmawiali 
biletu. jeżeli reklamant nie stoi na drukowanej 
liście wyborców, choć się wykazał arkuszem po- 


sta śmiały się wyrazem pieszczotliwości i ja- 
kiegoś dziecięcego poddania. Był czar w tej 
postaci. Dawało go ciało ponętą wdzięków 
widnych w każdym ruchu, gieście, pochylenin; 
dawała go dusza patrząca na świat z oczu i 
czoła, mówiąca o pragnieniach Serca, obiecu- 
jąca stworzyć komuś raj na ziemi... 

Długo patrzała na okolicę. Przez ten czas 
młody człowiek nie spuścił z niej oka. Na jego 
twarzy, jeszcze przed chwilą apatycznej, poru- 
szały się wszystkie mnuszkuły, drgały wszyst- 
kie nerwy. Oczy błyszczały mu pożądliwością, 
nozdrza się rozwarły jakby wciągał w siebie 
woń pochodzącą od obserwowanej, a gdyby nie 
pewien odcień słodyczy i rozmarzenia jaki się 
koło jego ust rozchylonyeh pojawił, można by 
go było porównać do tygrysa mającego się rzu- 
cić na upatrzoną zdobycz... 

Wreszcie kobieta postąpiła dalej po wale 


ile je rozeznać po-|i to w stronę, gdzie leżał młody człowiek. Jak- 
knia z muślinów —|by się z rozkosznego snu przebudził, niespokoj- 


nie się poruszył, aby potem przybrać minę jak 
dawniej apatyczną i obojętną. Oczy jego znów 
się zwróciły na brzeg przeciwny, jakby go wię- 
cej nie obchodziła idąca. Wiedzieć musiał, że 
go zobaczy... Słyszał jej kroki, szelest jej sukni 
a udawał że nie słyszy... Spostrzegła go i przy- 
stanęła. Uśmiechnęla się z politowaniem i szy- 
derstwem. Może nie chciał? widzieć tego u- 
smiechu ?... 

— Panie Janie, o czemże tak zadumany ?— 
zapytała, dotykając ramię jego parasolikiem. 
O niczem, kompletnie o niczem, panno 
Różo! — odpowiedział podnosząc się powoli z 


rakter energiczny, gwałtowny nawet, za to u-| ziemi. 


datkowym. Ludowcy przeto postanowili kontro- 
lować, czy lewiczaki w ogóle nikogo nie wpu- 
szczą na zgromadzenie, kto nie stól na owej 
liście. Oba stronnictwa wzywały swoich człon- 
ków do akuratnego stawienia się, a odezwa lu- 
doweów, podpisana przez dr. Benedicta i wielu 
innych, po takim wstępie odzywa się: 

„Naszą tedy powinnością jest przybyć w 
pełnym komplecie, ahy nikła cząstka ogółu wy- 
borców nie udawała sądu przysięgłych! Przy- 
bądźcie tedy wszyscy, jeden w drugiego, wysłu- 
chajcie waszych posłów, ale też niechaj i oni 
wasz głos usłyszą, wasze żądania! Użyjcie rze- 
telnie waszego prawa, jako obywatele, jako wy- 
borcy stolicy monarchii ! 

„Obywatele! Zapytajcie waszych posłów : 
co od tylu lat uczynili, aby narodowi niemie- 
ckiemu zachować przodownictwo duchowe; da- 
lej, aby ustawy zasadnicze w duchu wolności 
wykończone zostały; dalej, aby obok umysło- 
wych rozwinięto także ekonomiczne interesa na- 
rodu; dalej, czy mają na sercu potrzeby, życze- 
nia ludu? | 

„Zapytajcie waszych posłów : czy uznawają 
się za reprezentantów całej ludności czy tylko 
pojedynczych grup interesowych ; czy nie sądzą, 
że my kontrybuenci podatkowi nazbyt ciężko 
przypłaciliśmy te nieustanne walki stronnictw i 
interesików ! c 

„Wyborcy miasta Wiednia! Zapytajcie wa- 
szych posłów: co też za rządów ich stron- 
nictwa uczyniono dla podźwignięcia rozkwitu 
miasta, dla podniesienia dobrobytu! Zapytaj- 
cie: czy dbali o dobro głównej stolicy, a czy 
raczej nie dokładali gorliwie rąk przy two- 
rzenin wszystkich owych ustaw, które ze szkodą 
miasta Wiednia utworzono! 

„Obywatele! Nie poprzestawajcie na szu- 
mnych słowach waszych posłów; zażądajcie, 
aby wam swoje uczynki pokazali! Szanujcie wol- 
ność słowa u każdego, a wyrokujcie tak, jak 
na wyborców ogniska Wiednia przystoi, jakeś- 
cie wyrokować winni wobec swego miasta ro- 
dzinnego, wobec ojczyzny i wobec swego prawa 
do życia; wyrokujcie jako wolni państwa kon- 
stytueyjnego obywatele !* 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Warszawy d. 29. listopada. 


(Rocznica. — Pobór do wojska. — Na pewną 
śmierć. — Sprawy szkolne. — Pedagodzy moskiew- 
sey. — Zwiększony ucisk. — Syzyfowa praca.) 


(3) Spojrzałem na datę co tyłko nakreśloną 
i przypomniałem sobie, że to dziś właśnie ro- 
cznica pierwszego po utworzeniu kongresowej 
Polski powstania, więc uroczysty i pamiątko- 
wy dzień dla każdego Polaka. Pomimo ucisku, 
jakiego doznajemy, na każdym kroku wszyscy 
prawdziwi patrjoci wiedzą i pamiętają o tej ro- 
cznicy, każdy jednak po cichu tyłko zanuci pier- 
wsze słowa serdecznej pieśni Janusza: „Bracia, 
rocznica, więc dla zwyczaju...“ a na tem się i 
kończy całe mem nio dzisiejszego święta. 

I korespondent wasz po tych kilku sło- 
wach wspomnienia przechodzi do porządku 
dziennego, do spraw bieżących naszego powsze- 
dniego i pokutniczego żywota. 

Pokuta nasza grzechy praojców rzeczy- 
wiście jest ciężką, bo oto znów z 10.000 pol- 
skiej młodzieży wziętej w tych dniach do woj- 
ska moskiewskiego, większa połowa idzie zapeł- 
nić szeregi armii turkiestańskiej, a rozrzuconą 
zostanie po rozmaitych pułkach konsystujących 
w carstwie. Poprzednich lat zwykle kilkuset 
rekrutów zostawiano w Kongresówce, tak że 0- 
becnie można liczyć do trzech tysięcy Żołnie- 
rzy i oficerów Polaków, nieopuszczających kraju. 

W tym roku jednak z decyzji ministra woj- 
ny tylko 31 rekrutów zostawiono w kraju. 
W skutek tego postanowienia na zbornym punk- 
cie, na przedmieściu Pradze, zkąd partjami wy- 
syłają rekrutów, panuje nieustanny lament i słu- 
szne wyrzekania licznych rodzin wysyłanych żoł- 
nierzy. Przeznaczeni do armii turkiestańskiej idą 
na pewne stracenie, kogo bowiem nie dosięgnie 
kula Tekińca, ten ma szanse niechybnej śmierci 
z utrudzenia, głodu lub skwarn. 

Wiemy od naocznego świadka, któremu u- 
dało się wydostać z Turkiestanu, w jak okro- 
pnych warunkach znajduje się całe wojsko. Nie- 
dbała i złodziejska intendantura nie troszczy 
się o dobre pożywienie dla żołnierzy, ztąd głód 
i różne choroby epidemiczne dziesiątkują całą 
armię. Oficerowie, zwłaszcza wyższych rang ma- 
ją wszystkiego pod dostatkiem, szeregowcy tyl- 
ko traktowani są jak bydłęta, a nawet gorzej, 
bo ubytek kilkuset, a nawet i tysiąca, nikogo 
nie martwi, gdyż ciągle przybywa kontyngent 
nowych sołdatów, świeżych ofiar fantastycznej 
i bezeelowej polityki rządu carskiego. 

Najlepszy dowód, że Polaków najwięcej się 
wysyła do Turkiestanu, jest ta okoliczność, iz 
z tegorocznego poboru z calego obszernego ca- 
ratu wysyłają tam 5.000 rekrutów, gdy z na- 
szej Kongresówki 5.600. Serce się kraje, patrząc 
na tę dorodną młodzież, z której dziesiąta część 


Znów uśmiech szyderczy zawitał na jej 
twarz — a oczy zdawały się mówić: Wiedzia- 
łam o tem. 


— Jakiemuż przypadkowi mam zawdzię- 
czyć sposobność widzenia pani na mojem terry- 
torjaum Dziś środa... O tym czasie Gretkowice 
bawią w Leśnicy. 


— Ztamtąd też prżybywam. Szymon jechał 
na tę stronę w jakimś interesie — i przysia- 
dłam się w jego łódkę. 

„— Nie opowiedziawszy się, naturalnie, ani 
swoim ani moim rodzicom. 


, /— Przycisk na to „naturalnie“ jest równie 
niestósowny, jak nieobecność pańska w domu 
rodziców, podczas pobytu gości. 


, „,— Przyznam się pani, że atmosfera tych 
środowych zebrań staje się z każdym dniem 
nieznośniejszą — i ten sam powód, który mi 
każe z domu uciekać, sprowadził także panią 
do łasu. 


— Pan Jan grubo się myli. Dziś otrzyma- 
łam specjalne pozwolenie opuszczenia towarzy- 
stwa na chwilę. 

— Ależ tłómaczenie pani bynajmniej nie 
ubliża prawdzie zawartej w moich słowach, 
owszem potwierdzą ją... Pani. równie jak ja, 
nudzisz się u nas. 

— Także przypuszczenie!.. 

„z O! nudzisz się pani śmiertelnie, to naj- 
mniejszej nie ułega wątpliwości. Potrafię do- 
wieść. Wpierw jednak usiądź pani. 

— Na czem? 


może powróci do kraju, a reszta złoży swe ko- 
ści na ziemi turkiestańskiej. 

Ten system Moskali znęcania się nad du- 
chem i krwią polską trwa ciągle, bez ustanku, 
jak tego mamy przykłady na każdym prawie 
kroku. Najlepiej to widać ze spraw szkolnych, 
z rozmaitych okólników i rozporządzeń znane- 
pana Apuchtina, przypominających igranie 


kota z myszą. 

, „Przed rolkm głoszono urbi et orbi o znie- 
sieniu wykładu po moskiewsku języka polskie- 
go, tymczasem w ostatnich dniach we wszyst- 
kich gimnazjach w klasach wyższych rozkazano 
profesorom literatury polskiej przemawiać do u- 
czniów tylko po moskiewsku, i ograniczyć lek- 
cje do tłumaczenia wypisów Dubrowskiego z 
polskiego na język moskiewski. Jeden z nauczy- 
cieli, który nie zastosował się na razie do po- 
wyższego rozporządzenia, otrzymał natychmiast 
dymisję, pomimo że tyłko parę lat pozostawało 
mu do wysłużenia połowy emerytury. Jestto 
znany literat i pedagog, prof. Bądzkiewicz, o 
którego zajściu z Apuchtinem donosiliśmy w je- 
dnej z poprzednich korespondencyj. 

Jako dopełnienie moskiewskich zapatrywań 
na oświatę i pedagogiczne względy dodajemy, 
że dyrektor włocławskiego gimnazjam realnego, 
ów słynny Lebiediew spoliczkowany publicznie 
przez ucznia, napowrót objął dawne obowiązki. 
Gdzieindziej znów, a mianowicie w Kaliszu w 
žeńskiem gimuazjum został mianowany profeso- 
rem literatury moskiewskiej, wypędzony za nad- 
użycia rozmaitego rodzaju urzędnik akcyzy z 
Kostromy. 

Czyż do tych faktów potrzeba jeszcze do- 
dawać jakie komentarze ? 

W ogóle zażarte moskwicenie i ucisk każ- 
dego objawu polskości wszędzie się przejawia. 
W szkółkach elementarnych nakazano nauczy- 
cielom przemawiać do dzieci naszych włościan 
wyłącznie po moskiewsku; w biórach rządowych 
ponowiono dawne i zapomniane już rozporzą- 
dzenie nieużywania języka polskiego; wreszcie 
ścieśniono prasę perjodyczną i takiej mazaniny 
przekreślań i przeróbek artykułów dziennikar- 
skich, jakie teraz czynią cenzorzy, niepamięta- 
my już od lat dziesięciu. 

Zawsze ufamy jednak, że jak dotychczas 
nie zdołano nas wynarodowić, tak i nadal wszel- 
kie obostrzenia nie nie zdziałają, a ucisk zwy- 
kle wywołuje zbawienną reakcję. Zresztą po- 
wtarzamy sobie ciągle radziwiłłowskie przysło- 
wie: „Większy Pan Bóg niż pan Rymsza.* 


Praga d. 21. listopada. 


(K.) Szlachetny przyjaciel naszego narodu, 
dr. Emanuel Tonner, dyrektor akademii czeskiej 
handlowej, utworzył w Pradze piękną i powa- 
żną instytucję pod nazwą „Koło polskie“, dla 
szerzenia znajomości literatury i historji pol- 
skiej wśród Czechów, i odwrotnie, dla zbliżania 
Polaków ku Czechom. 

Sądzę, że nie będzie to bez interesu dla 
czytelników Gazety Narodowej, gdy podam nie- 
które szczegóły o działaniach „Koła polskiego* 
w Pradze. 

Dnia 12. listopada odbyło „Koło“ roczne ze- 
branie walne dla wysłuchania sprawozdania i 
dokonania nowych wyborów do Wydziału. Z od- 
czytanego sprawozdania podaję poniższe daty. 

W czasie od 1. listopada 1881 do 12. listo- 
pada 1882 odbyły się staraniem „Koła* nastę- 
pujące odczyty : 

I. 6. listopada 1881: „Cierpienia i prace 
narodu czeskiego“ (po polsku) — dyrektor E- 
manuel Tonner. 

TI. 13. listopada 1881: 
polsku) — F. K. 

I. 27. listopada 1881: „Rys dziejów Pol- 
ski kongresowej (po polsku) — dr. Ign. Szpad- 
kowski. 

IV. 4. grudnia 1881: Ku uczczeniu pamięci 
Mickiewicza wieczorek deklamacy jno-wokalny, 
poprzedzony odczytem „O młodzieży wileńskiej 
za czasów Mickiewicza“ (po czesku) — Edward 
Jelinek. 

V. 11. grudnia 1881: „O sejmikach pol- 
skich w dawnej Polsce* (po polsku) — dr. prof. 
Czesław Koryciński. 

VI. 18. grudnia 1881: „Polska i Fraucja* 
(po polsku) — dr. Ig. Szpadkowski. 

VII. 10. stycznia 1882: „Stosunki polskie 
z Czechami i wpływ ich na ruchy szlachty pol- 
skiej w XV. wieku* (po polsku) — dr. Czesław 
Koryciński. 

VIII. 17. marca 1882: „O narodowych u- 
biorach w Połsce* (po czesku) — Edward Je- 
linek. 

IX. 24. marca 1882: „Ukraińska literatura 
polska“ (po czesku) -— Edward Jelinek. 

X. 31. marca 1882: „O literaturze drama- 
tycznej w Polsce* (po czesku) — Celestyn Fricz. 

XI. 14. kwietnia 1882: „O Głowackim* (po 
polsku) — Wojeicki. 

XII. 21. kwietnia 1882: Wieczorek dekla- 
macyjno-wokalny przy współudziale panny Szle- 
zinger z Warszawy, oraz artystów teatru cze- 
skiego w Pradze: pp. Slukov, Stropnicki i Ko- 
varzovie. 


„O Szlązku* (po 


— Zapomniałem że pani niezwykła siadać 


łeczek malarski, rozłożył i ustawił. 


— Czy pan zawsze nosisz przy sobie ten 
„fotel“? 


tak.. Wygodnie pani ? 
— Zupełnie. 


ni pozwoli bym usiadł obok niej, na ziemi. U 
nóg pani... To bardzo poetycznie. To jak Rizzio 

u nóg Marji Stuart — jak Petrarka u nóg 
Laury — jak... jak.. paź u nóg królowej... 

— Paź w płótniance — opylony ł zawala- 
ny gliną... 3 
. — Tem piękniejszą wyda się królowa ?.. 
Zeby pani wiedziała jak ml tutaj u nóg jej do- 
brze... Tak dobrze... tak błogo.. żebym wkrótce 
zasnął... O! spać to rozkosz |.. 

— Zdaje mi się, żeś pan nie żałował sobie 
dzisiaj tej rozkoszy. Malwinka mówiła żeś pan 
nawet na obiad przyjść nie raczył... 

— Wybieglem z domu rano, upędzałem po 
lasach i trudno mi było w tym stroju — tu 
młody wskazał na swoje ubranie — stawić si 
do obiadu i przyjmować gości środowych, zaś 
przebierać nie chciało mi się. To tyle zachodu, 
a nie opłaci słę. Cóż za przyjemność na tych 
zebraniach? Nasze mamy mówią z sobą 0 mo- 
dach, sługach, kurach, gęsiach i kaczkach; nasi 
tatkowie o zasiewach, oziminach, włóczce, ha- 
kowaniu — rzeczy już sto tysięcy razy słyszane, 
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Wieczorkiem tym zakończono sezon „zimo- 
wym“ zwany. Letnią porą nie odbywają się ze- 
brania tygodniowe członków a członkowie ko- 
rzystają jedynie z czytelni i biblioteki „Koła.“ 

Sprawozdanie z czynności Wydziału oraz 
sprawozdanie komisji dla sprawdzenia rachun- 
ków i biblioteki przyjęło zgromadzenie z uzna- 
niem dla Wydziału. 

Do Wydziału na rok następny wybrani zo- 
stali : prezesem ponownie Emanuel Tonner, dy- 
rektor akad. handl. i poseł. Zastępcą prezesa : 
dr. Chodounsky, lekarz, redaktor czasopisma lek. 
Na członków: J. Barak, redaktor Narod. Listów: 
Wład. Tscharner, kupiec; Wacł. Wojcicki, te- 
chnik ; W. Czyżewicz, technik-browarnik. 

Na członków Wydziału: dr. Celestyn Friez, 
literat; Brożek, słuchacz uniw. Na zastępców 
członków Wydziału: hr. Czarnecki, słuchacz un., 
dr. Zittek, koncyp. adwok. | 

Szczupła liczba niezawisłej inteligencji pol- 
skiej w Pradze i okolicy, jest przyczyną, że 
„Koło* składa się w większej części z Czechów, 
mianowicie z literatów, inteligencji różnych za- 
wodów i młodzieży akademickiej czeskiej. 

„, Ze „Koło“ działa dodatnio, świadczy coraz 
liczniejsze przystępowanie akademików Czechów 
do Towarzystwa oraz tch objawiona prośba do 
Wydziału o ustanowienie nauczyciela do nauki 
języka polskiego dla akademików Czechów na- 
leżących do „Koła.“ 

Tłumaczenie dzieł polskich na czeski język 
jest przeważnie działaniem Czechów należących 
do „Kola.“ f 

Dr. Celestyn Fricz i inni członkowie „Ko- 
ta“ zaczną wydawać szereg powieści J. I. Kra- 
szewskiego w tłumaczeniu czeskiem. Ponieważ 
„Koło* już ma pewną popularność w Pradze i 
w ogóle między Czechami, przeto tłumacze zgła- 
szają się do Wydziału, by powieści w tłumacze- 
niu czeskiem mogły ź firmą „Koła polskiego“ w 
Pradze być wydane. 

Inteligencja polska nieuprzedzona do Cze- 
chów, — (w „Ognisku“ tak jednostkowo się 
znajdująca), czując potrzebę zetknięcia się z wy- 
bitniejszym celem w Towarzystwie, przystępuje 
do „Koła.“ I tak prezes „Ogniska“ i inni człon- 
kowie „Ogniska* przystąpili do „Koła* na sze- 
regowców, choć w „Ognisku, są oficerami. Mimo 
tej pojelnawczej myśli ze strony grona „Ogniska,“ 
by „Koło“ polskie zaprosiło na swe zebrania uro- 
czystościowe, odczyty i koncerta „Ognisko“ kor- 
poracyjnie — przy szczerej elięci tego uczynić 
„Koło“ nie może. 

„ Do „Ogniska“, które jest, jak wspomniałem, 
niczem więcej jak tylko kasynowem Towarzy- 
stwem, a więc w swoim zakresie także pożyte- 
cznem, należą pomiędzy innymi bardzo szano- 
wnymi ludźmi także osobistości, których przy- 
jęcia „Koło“ odmówiło. Zarząd „Koła“ musi być 
przeto konsekwentnym, i wobec tego stanu rze- 
czy nie wypada mu zapraszać całego „Ogniska* 
korporacyjnie na swoje zebrania. Gdy bowiem 
do „Koła“ nałeży prezydent miasta Pragi i in- 
ni w czeskiem społeczeństwie wysokie zajmują- 
ce stanowiska, to musi ono byé cokolwiek wy- 
brednem w doborze swych gości. Za złe mu te- 
go brać nie można. 

Zresztą należą do „Ogniska* osoby, ziejące 
otwartą nienawiścią do Czechów. Takich prze- 
cież „Koło* swem zaproszeniem również zaszczy- 
cać nie może, Osoby stosowne dla „Koła“, choć 
są członkami „Ogniska”, zapraszane do „Koła“ 
bywają. Tę praktykę „Koło“ i nadal zachowa. 

Tych kiłka słów dla objaśnienia co jest 
„Ognisko polskie“ w Pradze i dla czego „Ko- 
ło“ — korporacyjnie „Ogniska“ na swe odczyty, 
koncerta, uroczystości zapraszać nie może. 

W końcu donoszę, że „Koło polskie“ w 
Pradze urządza d. 29. listopada ku uczczeniu 
pamięci Mickiewicza wieczorek z bogatym pro- 
gramem koncertowym i odczytem. 


Paryż d. 27. listopada. 


Od lat nie wiem wielu w całym naszym 
kraju tańeują. balują i wyprawiają różne zaba- 
wy i rozrywki, aby postawić naszemu genialne- 
mu poecie pomnik, a podobno dotąd wytańco- 
wano i wybalowano 40 czy więcej tysięcy gul- 
denów. 

Exempla movent Przykład z kraju dostal 
się i na emigrację. Nie mam zamiaru ganić pa- 
trjotycznych usiłowań, ale z ubolewaniem po- 
glądam, że tylko drogą zabaw można wywołać 
w naszem społeczeństwie ofiarność na patrjoty- 
czne cele, dowodem tego jest urządzony weczo- 
raj koncert i teatr na pomnik dla Mickiewicza. 
Zasługa w tem należy się (bo w takich okoli- 
cznościach i zabawy są zasługą) Towarzystwu 
dawnych uczniów szkoły polskiej i filharmoni- 
cznemu. 

W sali Hertza przy ulicy Charras, zebrało 
się liczne grono naszych rodaków, bilety sprze- 
dawano po 10, 5 i 3 fr, ale wynajęcie sali, 
ubiory i przyrządy pochłonęły niewątpliwie 
znaczną część dochodów. Na przewodniczącego 
zaproszono sędziwego Bohdana Zaleskiego. 
który przed otwarciem wieczoru muzykalno-te- 
atralnego przysłał syna, zawiadamiając, że o- 
Stabieni i brak sił nie pozwalają mu opuścić 


mieszkania. Wiadomość ta sprawiła na obec- 
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Karol z Malwiną gruchają jak gołąbeczki; nie, 


na ziemi. Ale i temu zaradzimy. Mówiąc to, jtego wszystkiego niepodobna słuchać. To nad 
wyjął z pomiędzy konarów lipy trójnożny sto- |moje siły. Wolę leżeć tutaj na piasku i wy- 


grzewać się na słońcu. 
— Czemuż ja się nie nudzę? 
— Już powiedziałem, że się pani także nu- 


. — Nie pani — on tutaj schowany dla mo-|dzisz, że cię męczy słuchanie tych młodych i 
ich ewentualnych gości... Racz pani usiąść. Otóż |starych nonsensów, tylko masz pani więcej siły 


do zniesienia tych tortur i lepiej umiesz ukryć 
swoje znudzenie. Pani n. p. dość przychylnie 


— "fo dobrze. Niema nie nad wygodę. Pa-|zdajesz się patrzeć na gruchanie swego bracisz- 


ka z moją siostrzyczką, podczas gdy ja nie mo- 
gę patrzeć na takie zboczenie umysłowe. 

-- Zboczenie umysłowe? (o pan pod tem 
rozumie ? 

— Ich miłość, panno Różo; nie innego tylko 
ich miłość. Dziś rano powiedziałem to nawet 
ojcu 1, rozumie się, usłyszałem potężną repry- 
mendę. Ale cóż ja winien, że takiej miłości pojąć 
nie mogę. Miłość z wołi rodziców, mająca w 
perspektywie małżeństwo, także z woli rodzi- 
ców. Zaręczono ich jeszcze w kolebce i niby ko- 
chają się. Boże zmiłuj się, co to za miłość. Taka 
powszednia, prozaiczna, bezkrwista, że aż słabo 
się robi. Być może, że oni w niej szczęśliwi, że 
mają ją za szczyt uniesień, ja jednak nie poj- 
muję takiej wodnistej miłości. Ale prawda; oni 
porządni ludzie, a my nie. 

— Mów pan tylko o sobie... 

— Dlaczegoż nie mam mówić o pani, gdy 
wiem, że pani należy do tego samego rodzaju 
ludzi, do jakiego mnie zaliczają... ? 

(C. d. n.) 
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rznięte gardło, ściska silnie pętlicę. Nareszcie 
„uporał się* z Leibem. 

Tymczasem towarzysz jego, Jurko, Uamił 
drugą ofiarę. Zwaliwszy się całym ciężarem cia- 
ła na Moszkowicową, nakrył jej głowę pierzyną 
i dusił. Morderca Moszkowicą przybywa mu na 
pomoc, zakłada drugiej ofiarze podwiązkę od 
fartuszka na szyję i dusi. Za chwilę i z tą się 
„załatwili“ i odeszli od niej, choć jeszcze pod- 
rzucała Ciałem. Teraz do trzeciej. 

—. Światła! zawołał morderca do swego to- 
warzysza, odurzonego zapachem krwi. Żołnierz 
otworzył latarkę. Światło padło na dziewczynę 
Surę, służącą, która stojąc na łóżku zamordo- 
wanego swego pana, tuliła do piersi małe jego 
dziecię, sama niemogąc z przerażenia przemówić 
słowa. Okrutny morderca wyrwał jej dziecko z 
rąk i rzucił precz od siebie, na ziemię. Kazał 
przytrzymać Jurkowi dziewczynę, szyję jej zwią- 
zał chustką, ściągnął mocno, a po chwili ko- 
pną? swą ofiarę. Potem jeszcze raz chwycił dwo- 
je drobnych dzieci w ręce i zdusiwszy jak go- 
łębie, rzucił na ziemię. 

Robota skończona. Obaj mordercy wyszli z 
alkierza do szynku. Starszy rzucił się do szynk- 
fasu, chcąc wywalić szufładę — drugi przeszu- 
kiwał tymczasem komodę i kufer. Nie mówili 
słowa do siebie. Na dworze już szarzało, trze- 
ba uchodzić. Pozbierali swoje rzeczy i uszli 0- 
knem od podwórza, ztąd na pole do bliskiej 
rzeki, obmyli się, spłukali krew z rąk izu 
brania i rozeszli się... 

Zrana odkryto straszną zbrodnię w „domu 
pańskim.“ Władysław Dąbrowski, służący kasy- 
na w Żółkwi, na którego rzeczach dostrzeżono 
śladów krwi, został natychmiast ujęty. Zrazu o- 
powiadał historję całą o zastrzeleniu zająca, po 
dwóch dniach dopiero złożył całkowite przy- 
znanie, opisując najdokładniej każdy szczegół 
okrutnej zbrodni, wskazał przytem na swego 
pomocnika Jurka Swistunia, służącego oficer- 
skiego. 

Wczoraj rozpoczęła się przed ławą przy- 
sięgłych ostateczna rozprawa, którą prowadzi 
radca SchAtzel (wotanci r. Sawczyński i sędzia 
Litwinowicz.) Oskarzycielem jest dr. Dylewski. 

Wład. Dąbrowski, rodem z Warszawy, lat 
32, przyznaje z zupełną obojętnością, że pode- 
rznął żydowi gardło, że szamotał się z nim, bił 
po głowie pistoletem ułańskim (rękojeścią i kur- 
kiem), a potem założył przygotowany sznurek 
na szyję. Twierdzi jednak, że zydówkę i dziew- 
czynę zadusił sam Jurko Swistuń. Po dokona- 
nym czynie obmył się w rzece, i poszedł do ka- 
syna spać się położyć. Zbrodnię swoją okrutną 
tłumaczy chęcią ukarania żyda, który się na- 
śmiewał z chrześciańskiej religii; a nadto ma 
do niego osobistą ansę, Że mu naliczył 9 złr. 
długu. 

Z aktów okazuje się, że Dąbrowski sprze- 
niewierzył z kasynowych pieniędzy 32 złr, — 
a sam przyznaje, że wybrał się do Moszkowica 
z latarką, sznurem, pistoletem i nożem, i wziął 
bo drodze Jurka Świstunia. Z aktów także 
wypływa, że D. nosił się od dłuższego czasn z 
myślą popełnienia jakiegoś mordu, aby „dostać 
dużo pieniędzy”, niiwet wskazywał na miejskie- 
go fizyka, zamożnego izraelitę, którego nazywał 
„mamcia fein“. Mówił raz nawet do niejakiego 
Wintera: idź do fizyka, powiedz, że twoja mat- 
ka słaba, a jak on wyjdzie z domu, to się mu 
przystawi pijawki... ns 

Okazano mu corpora d-Kcti: nóż skrwawio- 
ny, świeżo ostrzony, latarkę, burkę ułańską 
skrwawioną, — sznur, chustkę i fartuszek — 
narzędzia okrutnej zbrodni, wreszcie pistolet, — 
przyznaje, że to jego rzeczy. 

Współwinny Jurko Swistuń, foryś po- 
rucznika Bogusza, liczący lat 22, w mundurze 
wojskowym zostaje wprowadzony do sali w a- 
systencji kaprala, który staje za nim z bronią 
przy nodze. Swistuń obeenie jest słuchany jako 
świadek, a będzie sądzony przez sąd wojskowy. 
Mimo pewnej zwierzęcości w twarzy, robi ko- 
rzystniejsze wrażenie od, Dąbrowskiego.  Opo- 
wiada szczerze cały fakt, jak jest wyżej opisany, 
dodając, że kiedy D. wezwał go do duszenia 
Żydówki, chciał uciec — ale D. chwycił go za 
ramię i zagroził pistoletem, ztąd też na kaf- 
tamie jego pozostał ślad skrwawionej ręki Dą- 
rbowskiego. 

Przy 'konfrontacji Swistuń w oczy , zarzuca 
Dąbrowskiemu, że zamordował nietylko Żyda, 
ale zadusił i żydówkę Mincię Moszkowicową i 
sługę Sure Fisch, — a także i małe dzieci. 

Dzieci te zostały przy życiu, choć starsza 
córka doznała wstrząśnienia mózgu. 

Żamordowany Leib Moszkowice liczył 34 
lat, żona jego 28. 

Osk. Dąbrowski zaprzecza, jakoby co- 
kolwiek zrabowali w szynku. Istotnie znale- 
ziono rozmaite kosztowności między poprze- 
wracanemi rzeczami w kufrze i komodzie. Atoli 
gotówki nie znaleziono — musiała, jak utrzy- 
mują świadkowie znający stan majątkowy Leiby, 
zostać zabraną. 

Świadkowie powołani są głównie na oko- 
liczhość, że Dąbrowski nies okazywał się z nie- 
chęcią przeciw żydóm. W śledztwie tłumaczył 
się, a i przy rozprawie, tak, jakoby był zażar- 
tym antisemitą. 

Pierwszego przesłuchano Jana Fuchsa 
stolarza, który stwierdza tylko, że D. chciał się 
zapoznać ze służącą od miejskiego fizyka, nie 
w celu zawiązania stosunku miłosnego, — w ja- 
kim, świadek niewie. Świadek stwierdza także 
iż słyszał, że D. jednego dnia w tygodniu, w 
którym popełniono morderstwo, mówił: Jak nie 
będę miał do 12. godziny pieniędzy, to się za- 
strzel ę... (C. d. n.) 


nych smutne wrażenie. Najpierw , stosownie do 
okoliczności przemówił p. W. Gasztowt. W kon- 
cercie po znakomitej grze na fortepianie panien 
Janiszewskich, zwróciła szczególniej na siebie 
uwagę panna Wanda Dobiecka, jej spiew z Mo- 
niuszki wywołał ogólne i jednozgodne uznanie 
przez nader żywe oklaski wszystkich obec- 
nych. Posiada ona istotnie głos, który swą siłą 
i dźwiękiem porywa słuchaczy. Znawcy powia- 
dają, że jej spiew uzacnia harmonię i podnosi 
ja do wyższego znaczenia. W mojem pojęciu 
glos panny Wandy Dobieckiej jest to zdrowy i 
czerstwy materjał, wymagający udoskonalenia, 
które się nabywa pracą, wytrwałością, do któ- 
rej szczerze zachęcamy z tem zastrzeżeniem, 
aby nie dla cudzoziemców, ale dla Polski były 
użyte polskie zdolności i siły. ; 

Część teatralna obejmowała dwie sceny czę- 
ści trzeciej z „Dziadów“ Mickiewicza:* Więzie- 
nie młodzieży szkolnej i jej prześladowanie przez 
Nowosilcowa i Bal u senatora, scena Ósma. 
Pani Trzcihska odegrała Rollinowę, jakby pra- 
'wdziwie skończona artystka. Pan Jesiotrzyński 
w roli senatora bardzo się podobał wszystkim, 
oraz pp. Ogonowski i Tadeusz Pluciński wywią- 
zali się doskonale, jeden w roli Pelikana, a dru- 
gi doktora. Pani Duchińska napisała odpowie- 
dni wiersz, który wygłosiła pani Trzcińska 
przed włożeniem wieńca na głowę wieszcza, 
którego biust zdobił scenę. Przyznać należy, 
Że starania i zabiegi Towarzystwa filharmoni- 
cznego i dawnych uczniów szkoły polskiej Z0- 
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem i dozna- 
ły świetnego powodzenia. 

Między obecnymi byli książę Władysław 
Czartoryski ze swą Żoną księżną de Nemours 
Orleanką, państwo Józefowie Gałęzowscy i Ksa- 
werowie, a żona znakomitego okulisty, zbierała 
składki przy wyjściu. 

Zawsze przychodzi w końcu zapisać w moim 
liście jakąś wiadomość o śmierci; i tak w d. 
25. b. m. pochowano zwłoki pobożnej niewiasty 
Tekli Skarbek Borowskiej z domu Jaroszyń- 
skiej, spokrewnionej z wielu wydatnemi w Pol- 
sce rodzinami. Była ona protektorką OO. zmar- 
twychwstańców, a Ojciec Józef Hube zgrzybia- 
ły starzec, stałe jako spowiednik w jej domu 
miał schronienie i opiekę. 

Zakończył także życie Euzebiusz Rydzew- 
ski, był on uczniem kadetów i oficerem moskie- 
wskim. Posiadał wielkie zdolności, ale ich nie 
umiał zużytkować. Nibyto przyjaciele małpując 
tutejszych niedowiarków, pechowali go cywil- 
nie. Jak nas upewniano, bez woli zmarłego. 


Z Izby sądowej. 
(Potwory.) 


(p.) W niskiej brudnej izbie szynkownej 
Leiby Moszkowicza w Żółkwi, siedzą jeszcze, 
choć: już północ minęła, dwaj goście. Pod sufi- 
tem dopala się słabe, wątpliwe świątło laiapy 
naftowej — oni gwarzą jeszcze. Przed nimi ùa 
stole napój brudno brunatny, wódka z rumem, 
z którego widno dość się uraczyli, bo twarze 
ich rozpalone, wzrok roziskrzony, słowa urywa- 
ne... Jeden z nich jest to brunet o dość regu- 
larnych rysach twarzy, okolonej pełną czarną 
brodą. Na płaskiem nieco w tył cofniętem czole 
występuje silnie naprzód brew, pod Którą oko 
czarne dość wgłębione, biega niespokojnie po 
ścianach izby. Ma na sobie ciemną kurtkę z gu- 
ni, i kaszkiet skórzany na głowie mocno na bok 
założony. Towarzysz jego jest żołnierzem. Nie- 
bieska knrtka, takaż czapka, ciemne spodnie 
wpuszczone w cholewy butów, na pierwszy rzut 
oka znamionują służącego oficerskiego. Twarz 
młoda — bez zarostu, jest ij chwili wstrętna: 
szeroka, spłaszczona, z zapadłem czołem , nad 
którem jeży się.krótko przycięty, włos; brwi 
ściągnięte ku środkowi nad małej, Szarawemi, 
głęboko wklęsłemi oczyma..Fizjonomia ha pier- 
wszy rzut oka — wątpliwa... G'warzą, Za szyn- 
kwasem siedzi żyd; podparł głowę na ręce — 
oczy mu się kleją, ale dotrzymuje towarzystwa 
późnym swoim gościom. 

— A no Leibusiu — pięknie was tam w 
Moskwie gonią — mówi brunet z pełną brodą, 
stuknąwszy mocno kieliszkiem. Nie spijże ! Zda-: 
łoby się i was tak przegonić... ha! ha! no... no... 
ale ty wiesz, że żartujemy, Leibusiu. Dajno nam: 
jeszcze kwaterkę!... 

Żyd spełnia Życzenie. 

— Posiedzim tu jeszcze trochę, ciągnie da-f 
lej rozgrzany biesiadnik, potem pójdziemy na 
zabawę do lasku — na Haraj. 

— No to siedźcie, ja już pójdę spać, a jak 
będziecie wychodzić, zbudźcie mnie. — Poszedł 
do alkierza. j , 

Żołnierz spojrzał z podełba na swego 'to- 
warzysza. Pili dalej w milczeniu. Lampa doga- 
sała już prawie całkiem. Qhwilami jaśniejsze 
jeszcze rzucała światło na krudną izdebkę, na 
twarze dwóch milczących, jakby czegoś wycze- 
kujących biesiadników — wreszcie... zgasła. Cie- 
mno — dokoła grobowa cisza, którą przerywa 
dolatujące z alkierzyka chrapanie Leiby. Już 
Sp... 

— Do roboty! szepnął do żŻółnierza jego 
towarzysz. ,Wyjął z zanadrża nocną latarkę — 
zaświecił. Swiatto kilkoma wązkiemi pręgami 
wybiegło na ściany i sufit. Wyciągnął z kie- 
szeni szuur, zawiązał na nim pętelkę i złożył 
na stole... Jeszcze raz szepnął do towarzysza 
swego: chodźmy... i pociągnął go za sobą do al- 
kierza. . Fy 

Tu stoją dwa łóżka, kołyska — ną ziemi 
leży ktoś na posłaniu. Wchodzący okręcA la- 
tarką do koła — orjentował „ię.. Na jednem 
łóżku chrapie szynkarz, na drugiem spi jego 
żona z maleńką Ryfką, dalej w kołysce kilku- 
miesięczne dziecko, a obok na posłaniu mioda 
dziewczyna. Zbrodniarz odwrócił latarkę, posta- 
wił na progu, potrącił swego towarzysza kn je- 
dnemu łóżku, a sam zbliżył się do drugiego. 
Wyciągnął ręce — maca po poduszce. Sznka 
głowy splącego. Za chwilę słychać jęk stłumio- 
ny. Spiący zrywa się, chwyta za gardło — na 
ręce, na piersi czuje ciepłą wilgoć. W. oczach 
mu ciemno, przeciera je — ciemno dokoła. W tem 
słyszy obok siebie jęk inny przeciągły, jęk swo- 
jej żony. i 

— Gwałtu! ratunku! moja żona, moje dzie- 
ci! ratunku! 

Nikt mu nie odpowiada, tyłko z kąta do- 
latuje płacz dziewczyny. 

— Cicho Sura, tobie nie, tylko bądź cicho — 
woła głos ostry i zachrypły. 

Leib oprzytomniał. Sen, przeczucie jest 0- 
krutną pewnością! Wyciąga ręce przed siebie, 
rzuca się naprzód, chce krzyczeć, z wysileniem 
dobywa głosu z poderzniętego gardła, ale w tej 
chwili silna ręka mordercy rzucą nim o ziemię, 
Leib czuje jeszczę uderzenia jakby żelaznego hà- 
ka w głowę, szamoce się chwilę, wreszcie traci 
przytomność. Morderca nie jest jeszcze pewnym 
Niniavcj swej ofiary. Zakłada jej sznur na pode- 


* j > 

We wczorajszem sprawozdaniu z procesu 
Tułasiewicza zaszła fatalna omyłka, przez którą 
opuszczono cały ustęp manuskryptu, skutkiem 
czego początek mowy prokuratora złożono z 
końcem przemówienia obrońcy. W 70 wierszu 
od góry po słowie „wobec; ma nastąpić : 
„łych poszłaków sznurki znalezione przy huś- 
tawce i gotówka znaleziona u Dembowskiej, 
Chociaż tylko 4zł. wynosząca, są prawie dowo- 
dem, iż zbrodni dopuścił się nikt inny jak tylko 
Tułasiewicz. 

Obrońca dr. Dulęba w świetnem--prze- 
mówieniu zbijał zarzuty prokuratora, usiłując 
zwalić gmach o6skarzenia zbudowany sztuczńie 
z wątpliwych poszłaków. — Przedewszystkiem 
osłabia obrońca wiarygodność zeznań Józefa 
Altenberga tajnego agenta policji. (Altenberg 
jak się dowiadujemy był przeznaczony do ści- 
gania prof. Sokołowa, którego nazwisko ode- 
grało wielką rolę w procesie o zdradę stanu). 
Widocznie sama policja niemiała „do Alt. wiel- 
kiego zaufania, skoro pierwszą jej czynnością 
na miejseu faktu było przyaresztowąć... własnego 
tajnego agenta (wesołość).  » 

Temu świadkowi chodziło o wykrycie zbro- 
dniarza — wskazał więc na pierwszego lepsze- 
go, który mu wpadł w podejrzenie. Posądzone- 
go oplątano wnet w całą sieć przypuszczeń, a 


co gorsza przywidzeń, i nawet... przeczuć! Al- 
tenberg poznaje w tajemniczym liście rekę Tu- 
łasiewicza; Finkelsteinowa wszedłszy do sali są- 
dowej, nieujrzawszy jeszcze nawet oskarzonego 
mdleje i później tłómaczy to zemdlenie jako 
objaw silnego wrażenia odniesionego z widoku 
mordercy. Natychmiast też ona, o czem nigdy 
nie wspominała, przypomina sobie, że widziała 
w przeddzień morderstwa wieczorem tajemniczą 
postać mordercy, ze wzrostu bardzo podobnego 
do... Tułasiewicza. Oto są — twierdzi obrońca, 
skutki bardze naturalnego zresztą procesu psy- 
chologicznego, którego motywem jest chęć po- 
mszczenia Śmierci matki i krewnej na tym, któ- 
ry wpadł w ręce sądu, a wpadł tylko przez 
nadmierną gorliwość ajenta...* i dałej jak wy- 
drukowano wczoraj. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa, 


Dnia 2. grudnia. 
* Termometr wskazuje w poludnie 4 stopnie 
mrozu; z rana mieliśmy dość silną zawiej śnieżną. 


* Ospa wa Lwowie. Od prezydenta miasta 
otrzymnjemy następujące pismo: „Magistrat kr. st. 
m. Lwowa obwieszcza niniejszem co następuje: Ze 
sprawozdania fizykatu miejskiego z dnia 29. z. m. 
okazuje się, iż między mieszkańcami miasta Lwowa 
szerzy się ospa w sposób epidemiczny, tudzież że 


jednym ze sposobów zapobieżenia tej klęsce jest 


niezawodnie szczepienie ospy. 

„Nie wliczając bowiem osób leczonych na tę 
chorobę w tutejszych szpitalach było w czasie od 
20. września do 20. listopada b. r. między 155 0- 
sobami choremi na ospę 139 (czyli 89"/ ) nieszcze- 
pionych, a l6 (ezyli 11/,) szezepionych, zaś mię- 
dzy 62 osobami zinarłemi na ospę było 60 czyli 
97*,,) nieszczepionych, a tylko 2 (czyli 3”/,) szcze- 
pionych. 

„Liczby te przekonują najlepiej, iż szczepienie 
ospy w mieście liczącem przeszło 100.000 ludności 
jest środkiem znakomicie zapobiegającym szerzeniu 
się i zabójczości choroby ospowej a panujące nie- 
stety pod tym względem uprzedzenie nie da się u- 
sprawiedliwić wobec faktu, że obecnie we Lwowie 
nie jest trudno o czystą krowiankę bydłęcą, która 
celowi ochrony znakomicie odpowiada, a wszelkie 
obawy co do przeszczepiania innych chorób, jak to 
ma miejsce, przy ospie zbieranej z dzieci, zupełnie 
usuwa. 

„Należy się przeto spodziewać, iż światli mie- 
szkańcy miasta naszego będą w dobrze zrozumia- 
nym interesie zdrowia publicznego wpływać, gdzie 
im sposobność się nadarzy, w tym kierunku, aby 
ludność tutejsza nie ociągała się od szczepienia i 
rewakcynacji. 

We Lwowie dnia 30. listopada 1852. 
Gnoiński w. r.* 
Nieporządek Uliczka św. Marka, która pro- 
wadzi do nowego gmachu szkoły leśniczej bywa w 
haniebny sposób zanieczyszczona tak, że przejść 
przez nią trudno. Niech magistrat ma wzgląd na 
profesorów i uczniów szkoły leśnej i każe tę ulicę 
doprowadzić do jakiegoś możliwego stanu. 

* Jak się zbierają składki? Kraj petersburg- 
ski podjął myśl zbierania składek na rzecz biednych 
studentów polskich w Petersburgu. Ile by zebrano 
w Galicji na ten cel przez tydzień? Dziesięć reń- 
skich. Ile przez tydzień zebrano w Petersburgu ? 
5000 rubli srebrnych i to tylko od 9 osób. 

* Nieuetwo „Gazety Lwowskiej”. W one- 
gdajszym numerze tutejszej gazety urzędowej wy- 
czytaliśmy następującą notatkę: „Dr. Teichman, zna- 
ny ze swych naukowych podróży po Afryce, jak 
wiadomo, mianowany nadzwyczajnym prof. geografii 
na uniwersytecie lwowskim, przybył do Lwowa z 
Pińszczyzny, gdzie go dłużej zatrzymały badania 
naukowe i rozpoczął już wykłady“. Otóż szanowna 
skarbnica wiedzy urzędowej powinna o polskich u- 
czonych przynajmniej tyle wiedzieć, że dr. Teich- 
man jest znakomitym anatomem, ale nigdy uie od- 
dawał się specjalnie geografii i po Afryce nie po- 
dróżował, a mianowany nadzwyczajnym profesorem 
geografii na uniwersycie naszym uczony, nazywa się 


= 


Reman. Taż sama uazeła, mająca niestety licznych 


czytelników w kołach polskich drukuje o „okrętach 
przyszłości*, „normalnej odzieży* — ale nie znala- 
zła ani wiersza miejsca na nwiadomienie swych 
czytelników, że się odbyła rocznica powstania listo- 


'padowego, że uchwalono adres dla Matejki itd. Po- 


kazuje się z tego, że polscy „urzędowcy* nie ró- 
żnią się ani na włos od — dajmy na to — ja- 
pońskich... 

4 Karolina z Friedleinów Majerowa, Żona 
szanownego prezesa Akademii Umiejętności, zmarła 
w Krakowie po kilkugodzinnej zaledwie chorobie. 
Była to bardzo szacowna matrona, dzieliła ona pod 
czas długoletniego pożycia wszełkie radości i troski 
szanownego małżonka i była jego najtroskliwszą 
opiekunką. Śmierć śp. Majerowej wywołała żal po- 
wszechny. Niech spoczywa w pokoju! 


* incognito niemieckiego następcy tronu w Kra- 


kowie, jak donosi Czas, było tak ścisłe, że dowie- 
dziano się 0 jego wycieczce do Krakowa dopiero z 
teiegramów w dziennikach wiedeńskich. Na parę 
tygodni poprzednio książę Pszczyński zawiadomił 
dyrektora muzeum książąt Czartoryskich o dniu, w 
którym przybędzie zwiedząć zbiory, widocznie więc 
wycieczka ta była wcześnie ułożona. Tak w Biblio- 
tece Jagiellońskiej jak w muzeum Czartoryskich 
książę Pszczyński był z kilku towarzyszami, wy- 
mieniał ich nazwiska, a między nimi brata swego, 
który z wielkiem zajęciem i widocznem znawstwem 
rozglądał się w zbiorach i zabytkach sztuki. Mnie- 
many brat księcia Pszczyńskiego był istotnie nastę- 
pcą tronu, a nazwisko swoje w księgach pamiątko- 
wych zapisał niewyraźnym hieroglifem. 

* "Komitet, który się zajmował urządzeniem uro- 
czystego obchodstęw rocznicę zgonu A. Mickiewicza 


n: sela nam nattępujące sprawozdanie : 
Ogólny dochód z rozsprzedaży biletów 277zł. 30. 


Naddatki . i Q zł. 35 e. 
Razem . 279zł.38 c. 
Wydatki o9zł. 3e. 


Czysty dochód . 220zł. 35c. 

Podając to do wiadomości, uważa komitet za 
miły obowiązek podziękować wszystkim szanownym 
pp. Amatorkom i amatorom za łoskawe przyczynie- 
nie się do uświetnienia obchodu. 

Komitet wyraża dalej publiczne podziękowanie 

państwu Wolińskim za bezinteresowne dostarczenie 
potrzebnych kwiatów i wieńca na binst. 
We Lwowie d. 2. grudnia 1882. Z komitetu. 
Pożar: Dnia wczorajszego o godz. 11'/, przed 
południem zatliła się belka pod kuchnią 2go piętra 
w realności p. Baczewskiego 1. 33, Zniesienie, nie- 
bezpieczeństwu bezzwłocznie zapobieżno. 

*  Ojcobójstwo Rolnik z Roszniowa, w powie- 
cie tłamackim, Michał Łaba, w sprzeczce -z ojcem 
swoim Iwanem uderzył tegoż kilka razy w głowę 
polanem tak silnić, iż pobity w kilka godzin pó- 
Źniej dncha wyzionął, Wyrodny syn jest uwię- 


ziony. (G. L.) 


x 


ją namiętnością chłopcy nie kryli się przed sobą, 


* P. Śmietański urządza dnia 3. b. m. koncert 
w Wiedniu. 

* Dekoracja. Kapitan inżynierji Marjan Gaw- 
łowski otrzymał wojskowy krzyż zasługi za odzna- 
czenie się przy ratowaniu powodzią dotkniętych w 
Tyrolu. 

* Dary. Dla wydalonego djurnisty, chorującego 
od 6 miesięcy a obarczonego 6 dziećmi, pozostają- 
cego bez żadnego utrzymania, złożyli pp.: A. D. 5 
złr., P. L. z Hłuboczka 1 złr. Razem 6 złr. 


* Na pomnik dla śp. Stan. Dobrzańskiego 
nadesłał p. A. D. do naszej administracji 30 złr., a 
p. Kalikst Krzyżanowski 5 złr. 

* Muzeum przemysłowe w ratnszu codziennie 
oł godz. 9. do 1.; w ponedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct 

* Muzeum hr. Dziednszyctiego, uliex Teatralna 
ote arte w środę, sobotę od 11. z rana do 3. go- 
dziny popoł.dnin, w święta i niedziele od 10. do 1 
g dziny. 

* Muzeum zakł:du nar. im. Ossolińskich otwart= 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1, Nadto 
we wtorek i piątek po południa od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezzłatuy. 

* Jutro w niedzielę: Św. Franciszka. — W o- 
wed. Boh. — W poniedziałek: Św. Barbary. — 
Św. Fyłymona. 

* Wiadomości policyjne z dnia 1. b. m: 
Skradziono : Pani A. Ł. z wozu na gościńcu Jano- 
wskim pudełko drowniane zawierające pierścionek 
złoty z herbem znaczony lit, W. Ł., ewiker damski 
oprawiony w perłową macicę, książeczkę do modle- 
nia oprawną w aksamit, 2 łyżeczki z nowego sre- 
bra, koronki, chusteczki do nosa, rękawiczki i kaf- 
tanik damski w łącznej wartości 25 zł. 

Poszkodowani mogą odebrać w policji 6 kan- 
tarki, trenzelkę, siekierę i worek z obroku, które 
odebrano złodziejem. 

Pan H. F. zgubił srebrny szeroki łeńcuszek 
od zegarka wart 5 zł. Zgubiony zaś dnia 8. wrze- 
śnia b. r, na polach należących do fabryki gipsu 
zegarek, można odebrać od zarządcy tejże fabryki 
p. Karola Franza. 


* 
* + 
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Z Warszawy (Dramat miłośny.) Było 
ich dwóch. Jeden miał lat 17, drugi był o trzy la- 
ta starszy. Pierwszy Aleksy Borowicz skończył 
szkołę elementarną, drugi Julian Dawert czytywał 
namiętnie romanse i powieści, w których główne 
role odgrywały „hrabiny*, pochłaniał „Barbarę 
Ubryk* i tym podobne utwory literackie. Obaj zaś 
terminowali u bronzownika i obaj zakochani byli w 
jego młodej córze. Miłość to była gorąca, namiętna, 
tylko... że przedmiot tej miłości nie o tych podwój- 
nych ku sobie afektach nie wiedział. 

Obaj chłopcy widywali „panienkę* raz na dzień, 
w porze obiadowej, siedząc z nią przy jednym sto- 
le. Po za tem prawie nigdy z nią nie mówili, chy- 
ba „panienka* przyszła wydać jaki rozkaz. Ze swo- 


owszein dzielili się swojemi wrażeniami i w ten spo- 
sób wzajemnie potęgowali w sobie czyste i wznio- 
słe uczucie. Ze sobą żyli jak przyjaciele, a D. był 
niejako nauczycielem B. 

Pod względem charakteru znaczna między chłop- 
cami istniała różnica. B. był usposobienia łagodne- 
go, uleglejszego ; D. natomiast vdznaczał się poryw- 
czością energiczną i stanowczością. O przedmiocie 
myśli swoich mówili często i długo. Budowali z za- 
pałem i fantazją młodzieńczą cudne „zamki na lo- 
dzie*, pewnego jednak dnia z przerażeniem spo- 
strzegli, iż w owych zamkach było tyłko miejsce 
dla jednego i dla zaklętej królewny... 

Wówczas Dawert, który do ukończenia termi- 
nu miał tyłko pół roku i dlatego snać uważał się 
za bliższego celu. pewnego dnia rzekł do przyjacie- 
la: „Rozstrzygnąć trzeba losem, kto z nas ma być 
szczęśliwym*. I uradzono co następuje: Będą grać 
z sobą trzy partje domina i ten, który przegra z 
nich dwie, winien natychmiast otruć się kwasem 
siarczanym, o który nietrudno im było w warszta- 
cie bronzowniczym ! 

Tak się też stało... W chwili, gdy grali ową 
straszliwą partję, do warsztatu wszedł kolega ich 
Nowak, który na wieść, iż idzie tu o życie, chciał 


natychmiast zawiadomić o tem majstra. Uspokojono ję 


go, iż „to żart“, I zdawało się że to istotnie żart. 
Zapaśniecy grali zimno, nic do siebie nie mówiąc, 
z wyjątkiem słów: „ja wygrałem, ty wygrałeś !*... 
Borowicz przegrał pierwszą partję, dwie drugie Da- 
wert, który też natychmiast wypił stojącą na stole 
truciznę i w kilka chwil potem wyzionął ducha... 
Borowiez oskarzony o przyjęcie pojedynku z konie- 
cznym warunkiem śmierci, stanął dzisiaj przed po- 
łudniem w charakterze oskarzonego przed sądem. 

Podsądnemu groziło zamknięcie w fortecy od 
6 do 8 lat. Borowicz przyznał się do winy, twier- 
dząc, iż gdyby on był przegrał, natychmiast by ró- 
wnież warunek wykonał — inne okoliczności sprawy, 
o ile wypłynęły z zeznań świadków, wyżej podali- 
śmy, Towarzysz- prokuratora Jankulio oświadczył 
w mowie oskarzającej, iż fakt pojedynku istnieje, 
z powodu zaś małoletności podsądnego wnosi o 
uznanie przestępstwa za dokonane bez całkowitej 
świadomości. 

Bronił oskarzonego adw. przys. Krzycki. Przed- 
stawiwszy w pięknych i gorących słowach genezę 
miłości dwóch rywali, naszkicowawszy charaktery 
ich, obrońca wykazał, iż twórcą pojedynku był 
zmarły, w którego rękach oskarzony stał się narzę- 
dziem, iż trudno, aby sąd uznał w oskarzonym 
zbrodniarza, gdy działał pod wpływem „siły wyż- 
szej“. Pojedynkiem wypadek ten nie jest według 
prawa, która wymaga walki na broń w jednako- 
wych warunkach. Zresztą mniejsza o charaktery- 
stykę prawną, ale winy nie może być w działaniu 
podsądnego. 

«Sad udał się do sali radnej i po półgodzinnej 
naradzie prezydujący, towarzysz prezesa Tymanow- 
ski ogłosił wyrok. Na mocy onego Aleksander 
Borowicz uznany został za winnego tego przestęp- 
stwa, jakie zarzucał mu akt oskarzenia, które speł- 
nił jednak nie z zupełną świadomością, wskutek 
czego skazany został na dwa tygodnie aresztu. Do- 
dajemy, iż podsądny dość długo siędział w więzie- 
niu podczas śledztwa. (Kur. Warsz ) 

~ F * 


Błażowa d. 28. listopada. Przez dziesięć lat 
mieliśmy tą aptekę dosyć dobrze prosperującą, aż 
naraz zapragnął aptekarz przenieść ją do Tyczyna, 
spodziewając się, że mu tam lepiej będzie. Starania 


Jego o to zostały uwieńczone pożądanym skutkiem, 


gdyż pomimo protestu gminy otrzymał pozwolenie 
na przeniesienie apteki do Tyczyna. Nie mogąc 
znieść takiego pokrzywdzenia swoich praw, wniosła 
gmina rekurs da Wys. ministerstwa przeciw temn 
zarządzeniu, a równocześnie wysłała prośbę do na- 
miestniectwa, aby raczyło wstrzymać przeniesienie 
apteki aż do rozstrzygnięcia rekursu przez minister- 
stwo. Lecz i temu żadaniu nie dano posłuchu, gdyż 
pozwolono aptekarzowi przenieść się, a ten korzy- 
stając z tego nrzesiedlił się w pierwszych dniach 
lipca do Tyczyna, w skutek czego kilkunastotysię- 
czna ludność tutejszej okolicy pozbawioną została 
Sposobu ratowania się na wypadek słabości. 

W tym właśnie czasie, gdy się aptekarz wy- 
nosił od nas, wybuchły w tutejszej okolicy naraz 


aż trzy rodzaje chorób nagminnych, mianowicie: 
ospa, szkarlatyna i czerwonka. Dwie ostatnie sła- 
bości do dziś nie ustały jeszcze zupełnie; śmiertel- 
ność była też bardzo znaczna, a szkoła była zam- 
knięta przez blisko trzy miesiące. I nie mogło być 
inaczej, byliśmy bowiem zmuszeni posyłać e dwie 
mile po lekarstwa. 

Strach było pomyśleć, że tak będzie zawsze, a 
zdawało się, że tak zostanie, bo odpowiedź na re- 
kurs wniesiony do ministerstwa nie nadchodziła. — 
Pełni nadziei czekaliśmy jednak cierpliwie. I nie 
zawiedliśmy się, albowiem w tym miesiącn doszła 
nas prywatną drogą wiadomość, że ministerstwo n: 
znawszy słuszność zażalenia wniesionego przez gmi- 
nę, zawyrokowało, iż apteka potrzebniejszą jest w 
Blażowej niż w Tyczynie i poleciło wrócić nam ją. 

W chęci sprawdzenia tak pomyślnej wieści u- 
dało się dwóch członków tntejszej gminy do staro- 
stwa w Rzeszowie i dowiedzieli się tam z ust refe- 
renta, któremu sprawę tę przydzielono, że obiega- 
jaca wersja jest rzeczywistą prawdą. Rezolucja od- 
nośna miała wnet nadejść, lecz niestety niema jej 
dotychczas, choć od bytności delegatów gminy w 
starostwie upływa już dwa tygodnie. 

Tymczasem słychać, że aptekarz nie ma ocho- 
ty wracać do Błażowej, lecz myśli i nadał pozostać 
w Tyczynie, w którym to celu robi różne starania 
i zbiera podpisy w Tyczynie i w okolicy na kontr- 
przedstawienie, które zamierza wnieść do minister- 
stwa, w czem go wiela powag powiatowych ma po- 
pierać, = 

Tak się to u nas sprawy publiczne traktuje ?... 
To też miał słuszność któryś z urzędników mini- 
sterstwa, gdy powiedział, że do Wiednia nadchodzą 
z Galicji najmonstrualniejsze sprawy, i że pod tym 
względem ze wszystkich prowincyj monarchii tylko 
jedna Bukowina Galicji dorównywa. 

+ > * 


Stowarzyszenie łysych. zawiązane przed 
dwoma blisko laty w Berlinie, należy niezaprzecze- 
nie do najoryginalniejszych w świecie, Członkowie 
tak rzeczywiści, jak honorowi, zajmują się niestru- 
dzenie rozstrzyganiem zagadnień, tego np. rodzaju, 
jak: „Czy łysina jest dziedziczną?* „W jaki spo- 
sób ratować tonącego łysego?* Obradują nad zawią- 
zaniem międzynarodowego stowarzyszenia łysych, 
dalej rozwodzą się nad sposobami najradykalniej- 
szego usunięcia z łysiny korzeni włosów itp. Hono- 
rowyimi członkami są łysi kompletnie, wynajdywani 
przez członków po całym świecie. — W salonach 
towarzystwa odbywają się bale, na które chętnie 
nezęszcza płeć piękna. 

Równouprawnienie mężatek w Anglii. Z 
dniem 1. stycznia 1883 wchodzi w Anglii w życie 
nowa ustawa, tak zwany „Married women's proper- 
ty-act*, mocą której mężatki uzyskają w swoich 
prawach własności najzupełniejszą niezawisłość, sa- 
moistność i zrównanie z mężczyznami. Ustawa ta 
umożliwi na przyszłość każdemu z małżonków, tak 
mężowi jak i żonie pożycie na własny rachunek 
z zupełną swobodą działania i bez wszelkiej wspól- 
nej odpowiedzialności. Główne postanowienia tego 
aktu, pominąwszy zawiłość jego w szczegółach, są 
jasne i zrozumiałe. I tak, każdej mężatce przysłu- 
guje z d. 1. stycznia 1883 prawo wyłącznego po- 
siadania swojego całego tak ruchomego jak i mie- 
ruchomego majątku, który przed zawarciem ślubu 
posiadała, lub też po tegoż zawarciu jej się dostał, 
i którym czyto zapisem testamentowym czy też w 
jaki inny sposób według swojego upódobania nie- 
ograniczenie rozporządzać może. Ustawa ta położy 
kres na przyszłość tak zwanemu „polowaniu za po- 
sagiem. Według wyraźnych zastrzeżeń, zawartych 
w tej nstawie, nie będzie mógł małżonek ani je- 
dnego szeląga naruszyć z prywatnego majątku swo- 
jej żony. Jedynie o ile dobra wola i wspaniało- 
myślność Żony, na używanie tego jej majątkn przy- 
zwolą, będzie do tego miał prawo. Ustawa ta sięga 
jeszcze dalej, albowiem zabezpiecza kobiecie-mężatce 
wyłączne posiadanie wszelkiego zarobku , czyto 
zapracowanego pracą rąk, czy też w inny sposób, 
z czegu chućby jednego szeląga swojemn mężowi 
udzielić nie ma najmniejszego obowiązku, 


Wiedeńska , Reforma“ zemieszcza w osta- 
tnim numerze nader dowcipny „list otwarty poety 
dramatycznego do magistratu miasta Wiednia“. 
ńrzmi on jak następuje: „Dowiedziawszy się, iż 
prześwietnej stolicy naszej magistrat ogłosił konkurs 
na najlepszy dramatyczny ntwór osnuty na tle od- 
sieczy 1683 roku, ucznłem nagle, co łatwo się da 
wytłumaczyć, niepowściągniętą chęć zarobienia o- 
wych 300 dukatów nagrody, wraz z odrobiną mar- 
nej sławy od nich nieodłącznej. W niemałym je- 
dnak zaraz na wstępie znalazłem sią kłopocie. Dra- 
mat każdy, jak wiadomo, nie może się obejść bez 
bohatera, a doprawdy, rozważywszy ściśle, orzec 
trudno, która też z działających pod Wiedniem oso- 
bistości za takowego uważaną być powinna? Na 
powierzenie tej roli Karze Mustafie za nie by się 
nie zgodził magistrat; podniesienie do godnosci bo- 
hatera hrabiego Stahremberga wykraczałoby przeciw 
zasadom lojalności stawiającej nie wodzów, lecz mo- 
carzy samych na plan pierwszy ; apoteozowanie mie- 
szczaństwa, w osobie dajmy na to jakiegoś Eisen- 
fausta, sprzeciwiałoby się najnowszym histórycznym 
badaniom; i chociażbym tak sobie poczynając najła- 
twiej mógł zostać nagrodzonym, jednak ze wszel- 
kich praw do nieśmiertelności zrezygnowaćbym mu- 
siał. Oświadczywszy się za cesarzem Leopoldem, 
mógłbym co prawda zrobić karjerę jako nadworny 
poeta, jednak trzebaby przenieść całą akcję drama- 
tn do Passau, gdzie cesarz podówczas przebywał, 
co znowuż jest rzeczą wcale nieprzyjemną... Pozo- 
staje tylko Sobieski... cóż, kiedy uczyniwszy go głó- 
wnym bohaterem odsieczy, zbliżę się wprawdzie 
najbardziej do historji, ale zarazem oddalę się jesz- 
cze znaczniej od owych, tak muie nęcących, 300 du- 
katów... Ta też w tak ciężkiej imprezie i niepewnog 
ści zwracam się do prześwietnego magistratu z proś- 
bą o wyjaśnienie kategoryczne, którego też z -wy- 
żej wymienionych życzy sobie magistrat mieć za 
bohatera konkursowego dramatu : mieszczanina Eisen- 
fausta, Stahremberga, cesarza Leopolda czy też kró- 
la Sobieskiego ?* 


Sobowtór Coquelin'a. -Nader komicznej 
sceny widownią była w tych dniach ulica koło 
„Grand Hotelł* w Wiedniu. Artysta teatru „an der 
Wien*, p. Czernitz, bardzo podobny do Coquelin'a 
przechadzał się po „Ringstrasse*, gdy w tem zbli- 
żyła się do niego elegancko ubrana dama i zaczęła 
do niego przemawiać z patosem : „Monsieur, artiste 
diyin.* PD. Czernitz nieumiejący po franenskn ukło- 
nił się grzecznie. Dama w przekonaniu, że ma przed 
sobą Coquelin'a, zaczęła wynosić pod niebiosa arty- 
stę,z „Comedie franqaise* i oświadczyła, że jedy- 
nem jej marzeniem jest posiadać jego autograf, wy- 
jęła zręcznie z zarękawka fotografię Coquelin'a i 
podałą ją Czernitzowi z prośbą, aby raczył na niej 
położyć swój podpis. Po długiem wahaniu się zde- 
cydował się wreszcie p. Czernitz i na fotografii Co- 
quelin'a napisał ołówkiem : „Franciszek Czernitz, ar- 
tysta teatru „an der Wien*, IV., Schikandergasse 
17, w podwórzu na lewo.* Dama zobaczywszy ten 
podpis wskoczyła do przejeżdżającego fiakra i ka- 
zała się odwieźć do damn, gdzie z pewnością dostała 
palpitacji serca z powodu komicznego qui pro quo. 

O Coqnelinie ogłosiła panna Detschy z „Carl- 
Theater" piękny fejleton, z którego podajemy na- 


stępniący ustęp: „My niemieccy aktorzy tak pracu- 
jemy wyrazami, tonem. U Coquelina żyje caty czło- 
wiek, a wyrazy i akcent wychodzą same przez się 
spokojnie, jak oddech i ruchy. Prawdą jest, że 
mowa wspiera francuskiego aktora, niemietkiego 
krępuje. Język francuski umożliwia wyrażenie jak 
najkrótsze, najdokładniejsze uczucia, bez sadzenia 


Zboża strączkowe za 
Groch do gotowania od 7:75 do 10: 


15 — do 18 — zł.. fasola od 75) 
bobik od 6— do 625 zł,-: 
to PEO zł. 


- się na ton, bez silenia się; Francuz wypowie zda-] 95 do 65 zł., najprzedniejsza od —— do ——zł., 
nie efektowne, za nim słuchacz się opamięta, pod-| przednia oł --—— do —'— zł, —- tymotka 
„czas gdy Niemiec dławi się dziesięcioma przymio-|gq 32 — de 33 -- mł. — atyż mos. od 26 — do 
tnikami i tylomaż czasownikami, zanim zdanie skoń- |97- zł, anyż płaski od 25 50 do 28 — zi., —- 


czy. Nigdy tego tak nie czułam, jak teraz. Gdym 
najpiękniejsze zdanie efektownie przetłumaczyła z 
francuskiego na niemieckie, to miało ostrze złamane, 
myśl pozostała, ale brakło pointey; byłto szampan 
wczorajszy, dzisiaj wypity. 


kminek od 22 — do 25 — zł, 


Nasiona ołejne za 103 kilo 
-359 Fo 1450 zł, — Rzepak 
do 1250 ze. rzepik 
18— sł., 
lnianka od 10:56 do 11:25 zł., 
od 950 do 980 zł, 
do 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Akt rybacki. W niedzielę d. 3. grudnia b. r. 

delegowani, Towarzystwa rybackiego w Krakowie i 

. niemieckiego w Berlinie rozpuszczą w granicznej 
Wiśle powyżej Oświęcima 200 kóp czyli 12000 
młodych sandaczy, zakupionych od właściciela dóbr 
w Tomicach p. Gostkowskiego. Na ten cel przezna- 
czyło krajowe Tow. ryb. 120 zlr. a niemieckie 200 
marek, zaś p. Grostkowski udzieli bezpłatnie sanda- 
czy. Poczyniono wszelkie starania, aby ten między 
narodowy akt rybacki powiódł się jak najlepiej i 
przyniósł pożytek mieszkańcom nad Wisłą. Z Nie- 
miec zgłoszono się do p. Gostkowskiego o sandacze, 
aby niemi zarybić Men i Ren, gdzie tej cennej 


Chmiel za 100 kilogrm.: od 
Wełna za 100 kilogrm.: od 


20.25 zł., aalonowa od 23:25 zł. d 


29 60 zł. 
389— do —'— zł 


nieregacizny 1508, 
Cielęta płacono żywe 26 do 


* 2 9 0 - k bite — do — złr. — zabite wieprze 44 do 
ryby nie ma. W Austrji również wychowanie na-|4g zł, zabite owce 20 do 40 złr., żywe owce 
rybku sandaczowego przez p. Gostkowskiego na- ciężkie dla eksportn 44 do 48 sł, lekki to- 


brało szerokiego rozgłosu. Wobec tego wypada ża- 
łować, że właściciele wód Galicji zachowują się obo- 
jętnie względem tej sprawy. 

Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 31. października 1882 
38613 stron 1,333.218 zł. 85 ct., w miesiącu listo- 
padzie 1882 włożyło razem 262 stron 40.282 zł. 
24 ct.; wyjęło zaś 236 stron 47.034 zł. 954 ct; 
ubyło zatem 6.752 zł. 70 et. 

Stan wkładek z dniem 30. listopada 1882 wy- 
nosi u 3611 stron 1,326.466 zł. 15 et. 


Wiedeń 1. grudnia. W ciągnieniu losów 
z r. 1864, główna wygrana padła na ser. 3111 
ur. 19, dwadzieścia tysięcy, na ser. 1972 nr. 10, 
piętnaście tysięcy. na ser. 3111 nr. 63, dziesięć 
tysięcy, na ser. 1703 nr. 72, po pięć tysięcy na 
ser. 828 nr. 78 i ser. 1907 nr. 86. Dalsze se- 
rje wylosowane są: 398, 595, 917, 1327, 1575, 
1788, 1833, 2521, 3462. 

Lwów dnia 1, geulnia. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Wedłag jakości : 

Pszenica czerwona od 840 do 86) zł., biała 
od 825 do 8'75 zł., żółtaod 775 do 825 zł., je: 


war 36 do 40 złr. za 100 kilo mi 


zz 100 kilo mięsa, 


Żywej wagi. 
W. Amirowicz 


wieziono 1508 sztnk nierogącizny, 
ląt i 4115 sztuk owiec. 


32 do 44 złr., cielęta 34 do 48 
cielęta 10 złr. 
Eksportowe owce za parę 
a za 100 kilo 32 do £O złe, 
Pośledniejsze owce za parę 9 
100 kilo 22 do 32 złr, 


pastewny od 575 du 6%— sł. — 


Nasiona ra 106 kilogramów : Koniczyna od 


zimowy od 1250 do 
-— rzepik letni od )2— do 12 25 zł, 
— nasienie Iniane 
nasienie konopne od 850 
875 zł, rzepik jesienny od ——- do — złr. 


Nafta za 100 kilogr. zwykła od 1925 zł do 


Spirytus za 10.000 litrów procent od 29* — do 
Terminowy w zimowych miesiącach od 


Wiedeń dnia 30. listopada, Na dzisiejszy trg 
dowieziono cieląt 2698, zabitych wieprzów 1220, 
zabitych owiec 650, żywych owiec 4115, 


Proste owce w grubej wełnie — do — złr. 


Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 34 do 38 
i 55 złr., węgierskie 48 do 55 złr, za 100 kilo 


Wiedeń d. 30. listopada. Na dzisiejszy targ do- 


Fłacono za 100 kilo żywej wagi 


Aa Krsysztofowicz i Spółku. 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasne 48, 
aibo: Cafte Stierböck. 


106 kilogramów 
— zł, = groch 
soczewica od 
da lt — zł., 
wyka od 490 


rzepak zimowy 
letni od 12 — 


230 do 3:0 zł 
— do — zł 


o 24:25 zł. 


żywej 


40 i 54 zl, za- 


ęsa. 


© K. Schela, 


2693 sztuk cio- 


nierogacizny 
złr., wyjątkowe 
20 do 26 zł. 


do 18 złr. a za 


cześnie z jego przybyciem rozeszła się pogłoska. 
że parlament ma być rozwiązany. 
Kreuz Ztą. pisze, że nastąpiłoby to w takim 
tylko razie. gdyby parlament odrzucił żądania 
rządu co do przedłużenia małego stanu oblęże- 
nia w Berlinie i kilku innych miastach Rzeszy, 
jako też gdyby w ogóle okazał się przeciwnym 
soejalno-politycznym projektom kanclerza. 


zgromadzenie wyborców śródmieścia okazało się 
nędzną farsą. Żadna dyskusja nie była możli- 
wą, stronnictwo ludowe przeto uchwaliło zacho- 
wać się biernie. 


ska uchwaliła wczoraj mimo namiętnej opozycji, 
remonstrować przeciw orzeczeniu ministra o0- 
światy w sprąwie założenia prywatnej czeskiej 
szkoły ludowej. 


brania się konferencji jeszcze nienaznaczony. 


z Konstantynopola: Ghazi Osman, który ustą- 
pił z posady ministra wojny, będzie zamiano- 
wany serdarekrem (jest to najwyższa godność 
wojskowa w armii tureckiej). 


łoczysk). Sąd wojenny skazał wczoraj podofice- 
ra Fomienkę i żołnierza Pietrowa, 


W Paryżu opinia publiczna zajęta jest o- 


becnie pogłoskami o tajnem zebraniu u p. Gam- 
betty, na którem miano przeznaczyć jen. Cam- 
penon na ewentualnego następcę p. Grevyego na 
stanowisku prezydenta rzeczypospolitej. 
mnicę wydała podobno pani Adam, której zwie- 
rzył się przyjaciel p. Gambetty, Reisach. Orga- 
na gambetystowskie, 
wypierają się wszystkiego. Sprawa to zawikła- 
na i bardzo niejasna, 
przez długi 
mnicą, z której przecież wynikać się zdaje, 
Gambetta myśli o tem, ażeby wypadki 
zaskoczyły. 


Taje- 


a także jen. Campenon, 


która prawdopodobnie 
czas jeszcze pokryta będzie taje- 
że 
go nie 


Eg 
se 


Berlińska Kreuz Zig. otrzymała senzacyjną 


% 


korespondencję z Paryża, której autor cyframi 
wykazuje, 
kructwo. 


że Francji grozi finansowe ban- 


zk * 
4: 


* 


Bismark przybył już do Berlina, a równo- 


Dzisiejsza 


* 
* 4: 


Wiedeń d. 2. grudnia. (Pryw.) Wczorajsze 
Wiedeń d. 2. grudnia. (Pryw.) Rada miej- 


Londyn d. 2. grudnia. (Pryw.) Termin ze- 


Wiedeń d. 2. grudnia. Polit. Corresp donosi 


Kijów d. 30. listopada. (Pocztą do Podwo: 


€ pierwszego 
na pięć lat, drugiego na cztery lata katorgi, za 
ułatwienie ucieczki kilku politycznym przestęp- 


A. Oborski 
latu. 


Bolgrad d. 2. grudnia. 


Hotel ŻORŻA: J. hr. Koziebrodzki ze Skaly. 
J. Rosenstock ze Ska- 


z Hussowa. 


Hotel LANGA: K. Hiitter, H. Simon, G. Mül- 
ler, L. Mandl i B, Scharf z Wiednia. J. Zadig z 
Wroclawia. 


Hotel ANGIELSKI : 


Hotel WARSZAWSKI: J. Peters, ks. z Zale- 


skupczyny będzie krótka ; 


* e W. Rogpojski z Tarnowa. 

Doneszą z Belgradu, iż malarz Markowicz |pr. J. Mikulicz z Krakowa. Dr. F. Fruchtmann ze 
i naczelnik miasta Kniażewaca, zostali areszto- | Stryja. 
wani, jako podejrzani o knowanie zamachu na 
życie króla Milana. 


Nadchodząca sesja 
głównemi przedmio- 


szczyk. J. Kaczurba. z Jaworowa. 


chwalebnie. Państwo, kraj, gminy i osoby pry- 
watne winne się przyczynić do uleczenia ram 
(żywe oklaski.) 


Stanislawa Moniuszki. 


Ceny 


Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o 


W sobotę daia 2. grudnia 1882 roku 


HALKA 


opera w 4 aktach, słowa Wł. Woiskiego, muzyka 


znmłiżone. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podług zegaru lwowskiego 


godz. 11 min, 20 przed południem mięszany. 


Z CZERNIOWIEĆ: o godz. 10 mín. O wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 5 min, 5% po 


południu pociąg mięszany. 
Z PODWUŁOCZYSK: 


mięszany, 


Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 
20 pociąg omnibusowy, wieczów o góda $ min. 20 pociąg 


mięszany. 


min. 10 w noc 
Do POD 


na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 3 min. 39 po południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano io godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 2. Grudnia, 1882, 
godzina 1. minut 45  popułuduiu. 
Losy kredytowe ,174 — Węgier, kred, ak. 292, = 


ami s zet i ženie stałej di - «| Anglo-Austr.  121.— Unionsbank Li5= 
afalionów Ae en OE KI AJ dE Kolej Kar. Lud. 305. — Nordbahn 210.50 
Budapeszt dnia 2, grudnia. Po mowie mi- | Kolej połnd. 136.— Kolej. AJM. „ WORSE 
nistra finansów Izba przez powstanie przyjęła pro- | [960 Elżbiety 209. — Kolej Liw,-czer Wj 5 
jekt rządowy budżetu za r. 1893 za podstawę do| Weg: Nordostb. 159 50 Wied. PE m 
rozpraw. Obiedwie frakcje opozycji głosowały Weg. obl. p. w zł, 94 — Weg. kolej zaol, AT 
przeciw, Kolej siedmiog. 108.75 Losy tureckie 25,25 
LU Y losie KJ LUC jen tarweg. 6 '/,> 11:60 Bankveręin 109.30 
Przyjechali d. 2. grudnia 1882. Ros, rubel pap. 1.17.25 Losy węgier. 117.—- 


Galic. indemniz, 98,— Marki niemieckie —.— 
Us posobienie: utrzymane. 
Wiedeń, dnia 2. grudnia 
godzina 10 minut 40 przed południem 


Akcje kredyt. 291.— Anglo-austej. 121.50 
Kolej Kar. Lud. 305. — Kolej Połudn.  136.— 
Unionsbank 115 — Napoleondor 9.47 ha 


Rosyjs. bankn. -1.17 '/; 


Berlin, dnia 
godzina 5 minut 35 po pofndnin 


Usposobienie: mdłe 


1. grudnia 


men |Rosyjs. bank, 200.95 Akcje kredyt. 500.50 
Lombardy 233.75 Galjcyjskie 130.75 
Kolej rumuńs. —— Austr. bankn. 171.10 


DIKAIN REIER RESTE ET AE TEN ARARA 


Tryjesteńska loterja wystawowa. 


Ciągnienie d. 8. slycznia. 
sza glowna wygrana w gotówce zł. 50000 
Ig: główaa wygrana w gotówce zł. 20000 
Ilicja główna wygrana w gotówce zł. 10000 

dalej : 
jedna 16000 złr., 4 po 5000 zł, 5 po 3000 zł. 
15 po 1000 zł., 30 po 50 zł., 50 po 3800 zł, 
|50 po 200 zł}, 100 po 100 zł, 20u po 50 zi., 
542 po 25 zł, razem 

| 1000 wygranych w ogóle 213.550_zlr. | 

Dosładne listy wygranych są we wszystkich 
miejscach sprzedaży losów do przeglądnienia, 

Cena losu 50 centów. 

Zamówienią z dołączeniem 15 ct na wydatki 
portorjów należy adresować do: 
Lotterie-Abtheilung der Triester-Austellung 

Piazza-Granda, nr. 2, w Tryeście. 

O przyjęcie iosów do sprzedaży należy się u- 
dawać bezzwłocznie pod powyższym adresem, 

Losy są do nabycia we LWOWIE, w gal. 
rustykalaym banku kredytowym, tud.ież w zakiądzio 
kredytowym ziemskim dla Galicji i Bukowiny. 


si MAAE W AALA 33 A Na LAC CY O yea aS aA 


Telegrany Gaz. Nar. i ostat. Wiadomości 


sienaa od —— do — — zł. — Żyło od 560 do 
6.10 zł, jesien, od — —- do — — zł. — Jęczmień 
browarowy od 6-— do 650 zl, pastewny ud 450 


Oryginalną, a zarazem specyficznie moskiew- 
ską statystyką zajęły się Sowremiennyja lawie- 
stja. Zadały sobie trudu i zliczyły wszystkie 


com z więzienia kijowskiego. 
„Z Odessy donoszą, że kasjer tamecznej po- 
licji, niejaki Wentzel, ukradłszy z kasy 5.000 


1. Akcje za sztukę 


Pomimo, że jestem nieprzyjacielem wszystkich 
w dziennisach zachwalanych środków, to przecie 
z powodu cierpienia reumatycznego w jesieni i na 


do 5— zł, jesien, od — do —, - zł. - Owies |3%4: Aat „50 i s ' rnbli i mnóstwo klejnotów i złotych rzeczy, bez kupona bieżącego laca  żadają| wiosnę, zrobiłem. prótę z płynem goścowym pana 
od 5*— do 550 zł. — Groch do gotowania od|wielkie kradzieże publiczne, dokonane w ciągu |przechowujących się w depozycie, zniknął z Kolej galic. Kar. Lud. 200 R 4 Ks - 806 Fr. J. Kwizdy, aptekarza ic. k dvstawcy nadwor- 
650 do 750 zł., paszawny od 550 do 6 — zł bieżącego roku AE A Wykaz ten jest na- | miasta. „ Iwow.-czern.-jass. 200 zł. w,a. 167 — 170 --|uego w Korneuburgu i otwarcie wyrażam, że sku- 
nowy od — — do —-- mł. Wyka od 475 4»|prawdę zajmującym. I tak: i Letzlingen (w Prusach) d. 1. grudnia. Ce- | Banku hypot. galic. po 200zł. w.a. 303 — 308 —.|tek mię zadziwił. Bole nie tylko ustały, lecz co 
7 Mielnicki (kasjer w Moskw 338.643 rubl ; ; FeR 1 hypot. galic. po 200 zł. w.a. 303 — 308 
5— zł. — Bób od 750 do 1225 sł. -- Kuku.| MIE NICKI (kasjer W LOS, wie) od 060 :|sarz i arcyksiążę Rudolf pojechali po godz. 8. „ kredt. galic. po 200zł. w. a. 247 — 252 —|jest główną rzeczą, nie powtórzyły się więcej, z 
rudza stara od 6-——- do 650 zł, nowa od 550 Swierydów (kasjer w Kijowie) 558. KA, rano odkrytym powozem mimo zawiei na polo- 2. Listy zastawne za 100 złu którego to powodu, pański płyn uzdrawiający pole- 
do 575 sł. -— Rzepak zimow.od 13:70 do 1469 Safiano (dyr. banku M Kijowie) 904 0 y wanie, i powrócili e godz. 5. wieczór. W. po- la: ra ieri „ cić mogę najmocniej wszystkim na gościec i reuma- 
zl., rzepak letni od —— ão — — zt. Lnianka moi |n a s noc ji R h a cesarzewicz niemiecki. Zabito Tow. kred. galic. 5 w, z c cego 97 75. 99 tyzm ci rpiącym. Mój przyjaciel, który często dal- 
od 1075 do 11.80 zł. — Nasienie Lniane od 9 5 ) | Pyrektorowie „w Uliersonie 2,00%. » zisiaj 140 dzików i 360 sarn. i ; 5 ENTI „da r „„|8łą podróż piechotą odbywa, używa płynu goścowe- 
do 10 20 zł. Nasienie konopne od ---— do » ç bau. w Władykaukazie 1,710.000 ņ Budapeszt d. 2. grudnia. Węgierska Izbaļ © *  * s BEN: Ai 30 25 91 T5|ho do natarcia po podróży podeszew u nóg, przez 
st. — Koniczyna od 52 — do 60 se — Kmi- „, ban. w Kronsztadzie 1,500.000 „ |posłów przyjęła ustawy o ugodzie zkoleją Pań-| ”  ” MA oktesoyj ar caT 99 "| uchyla rozprężenie nerwów i zmęczenie, 
mek od 2325 do 2450 zł Anyż od  *—- do| Dyrekcja banku w Petersburgu 45.000 „ |stową, o budowie kolei Budapeszt-Szóny, u wcie-| n”, ” m ZUA TORGA, GOPA SBa Rudolfsheim, 20. wrżeśnia 1882 
—*'- zł. — Any płaski od 26 są do 28 - a} | Babuszkin dyr. Bolsolskiego ban. 18.500 „ |ieniu węgierskich batalionów do pułków przed- Baninihyiiy GALE? pip: MAY LENIA LO 175 * Antoni Hirat,, były kupiec, teraz 
Hreczka od 6-25 do 6-60. Begnini healer y, Kiszyniowie à 260.060 n |litawskich, i o kwalifikacji urzędników. PA Ada T Eh 10%, W RU 39 a 5o prywat, Schönvrunnstrasse nr. l. 
Spirytus sa 10 000 litrów procent: U) WEG r a” n Konstantynopol d. 2. grudnia. Doniesienie | Listy dłużne g. EN T aA Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
Gotowy od 29:50 do -- — gł. Kradzież chininy w wojskowych urzędowe: Ministerjum skompletowane jak na- LB ALE A l RECE WODE skład u Fr. J. Kwizdy, c. k. dostawcy nadwornego 
Walat a: Marek 5840 Bubel 1-177, — SO AAT PNE E ak 225.000 „ |stępuje: Savfet ministrem spraw zagranicznych,| ” PPPOE: S] PA 4 kas 96 — | w Korneuburgu. AF 
Napoleondor w 47. JK E T aA GEE 1 Assim sprawiedliwości, Kiamił dóbr duchownych, |... „m! kred TA nę” ze Phir szo z w 
Lwów) 25. fat pada: Sprawoz d sa ló ty; | zd R tab: "" ię »  |Achmet Ratib marynarki, Achmet Essad effendi | 089% roln. kred. zakład dla Gal. Jedna próba udowodni, że niema drugiego środ- 
DE a. ad A ga Y” |Ajgnstow kasjer w Wilnie 25.000 y - % 1 cd : i Bukow: 6 pre, łos w 15 lat. — — — — ka leczni k i i 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej Jakowlew kasjer W, Elizdtvct , GE islamu, Ali Saib, Subhi, Mustafa, Has- ʻ io a oi j $ eczniczego asago an P 
cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- ; , WBW” san Fehmi, Mahmud Nedim pozostają na swych > waty a eb PAZ i II 00 Bow A PIOTR 
D a Hadiogłógo e A Unti K jer w Odessi 42.000 n |dotychezasowych posadach. — Z powodu , zapa- |Indemnizacjne galie, 5 pre. m. k. 97 50 99 —|przeciw przypadł.ściom zawrotu, brakowi apetytu, 
iis Cor aa) i ntitow, geio w ( dessie Y 47. » |lenia gardła nie mógł się sułtan dzisiaj udać do | Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 50 odbijaniu się kwasów, cierpieniom żołądka, xansła 
(Korzec pazenicy 77 klgr.,, żyta 78 kirg. ję OEI cy skarbowej w atto meczetu, ma się jednak dobrze. Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pr. w.a. 101 — 102 50|oddechowego, wątroby i żółci, jak Ryszarda Brandta 
g =, - n T d 5 A $ -. 5 
) czmieuia 64 klgr., owsa 45 kigr., hreczki 64 klgr., gałedówiików 500.000 > , Rzym d 2. grudnia., Jak Moniteur donosi, | 3, Losy. Pigu > kos Elan 70 ct Ét 
kakurudzy 83% klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr. Niemirowski 25.000 S Giers zaraz po przybyciu do Rzymu prosił pa- Miasta Krakowa 19 50 21 50 z 4 za cenę 70 ct. wystarczy na ygodni, 
koniczyny 83 kigr.) > ; i i : » |pieża o audjencję. „ Stanisławowa 7 23 50 25 50 Rysz. Brandta szwajcarskie pigułki są do nabycia 
yny . Kradzieży brylantów w Odessie 30.000 „ 9 . | ę we wszystkich aptekach, a to: we Lwowie: w apt. Z 
= Zboże 100 kilogramów: Pszenica gotowa, Matkowski 1,000.000  „ "ję aa b ym O zdaj CEZ Ruckera, .H. Blumentelda pod „Złotym Smede, 
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"Kosz 6 kilo apelsyn lub cytryn 


w zażywaniu przyjemnym, lekko i b z boleści działającym írod- 


4 Pomimo podwyższenia eła 
| po dawnych cenach 
5„rzedaje 


herbatę; 


chińską i rosyjska 


J. IHNATOWICZ 


Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 20. 
e poleca 
< „|-q odzngezsjacg się przyjemnym, długotrwałym 
Wodę lwowską zapachem, = obszerua zastosowania w Rai 
skiej toalecie, tlakow zł, 1.50, pół filakomm £0 ct. 


falra przednią, — flakon ct. 36, 50 ct. i 1 zł. 
Wodę kolońską najprzedniajszą (potcójną) flak. ot, 40, 80, zł. 1 50. 


us wzór wngiolskich i franeuskich sporuądzone, jaśmino- 
Farfumy m, rien ip» e Leg bóRotrop. bisoynt, kon- 
Gliż. TUŻ „+ gd 50 CL do zł. llaKon. 
> YE ją i lewandową ambkrową do skrapiania sti- 
W odę lewazdową kisn f odświeżaniz pesietrza w pokojsch, 
fakon 50, 70, 20 o. i zk 1.50, 
a o ngoieranią ciałs ma obszerne zastosowanie 
Ocet toaletowy w damskiej toalecie, flakon 50 et. i 1 zł. 
Ocet salonowy do tadzonia 50 ct. 


Powyższe w.roby zostały wyszczególnione 4ma medalami xastngi. 


HOOOOOOOCOGK XK 
i 
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Pastylki tamaryndowe, 


tom, a przytem mają tę korzyść, że są znacznie tańsze. 
Cena pudełka 75 ct. a: w. 


Z TST PFT R 


wieniu do drastycznych pigułek tego rodzaju, naturalne rczmięk zenie za- 


środkiem. 


krajach południowych ulubiony 


Ekstrakt tamaryndowy, 
który w fiakonach po 75 et. sprzedaje się. 

Heila preparaty tamaryudowe są rzotelnie i troskliwie 
sporządzonym środkiem lekarskim , które prawdziwe do nabycia są w na- 
stępujących składach; we LWOWIE w aptece P. Mikolascha i Zygm. Rue 
kera; w KRAKOWIE u E Btockmara i K. Wiszniewskiego. 8491 2 24 


57 APRETYGTEW DIRAE 


a EO ZOT PITRY 


Skład fabryczny maszyn 


E, Munk, we Wiedniu, III. Reisnerstrasse 36. 
Fompy do wszelkich celów i do każdej 


erypneńci do racha ręcznego, transmisyjnego i bes- 
pośrednio parowego. 

Dośrodkowe z silnem ciśnieniem wen- 
tylatory (Centrifugol - Hochdrnek- Ventilatoren) i 
miechy śrubowe dla kużni kowalskiej i pie- 
tów atmeloerakich. 

Dośrodkowe ekshanstory do wysysania 
karzn, gazu węglewego i pary wodnoj s przestrzeni 
fabrycznych i warstatów. 

Wentytatory używane w kopalniach, 
kompresory powietrea, mascyny do wiercenia pońła- 
dów kamiennych | węglowych. 

Wentylatory pokojowe używane w publi- 
ornych miejscach, w fabrykach t mieszkaniach, lo- 
M r Arte UER kalnościnch biurowych, stajniach I wychodkach, 
Najlepsza pompa do wina, także Aparaty do chwytania sadzy i iskier 
piwa, spirytusu, nafty, zaciera i nasady kominowe (oledźwiedzie) dla kominów przy 

octowego 1 melaso wego. lokomcbilach i fabrykach, kominy domowe I kacheDńc. 


Przez wys, rząd R żę Jego Mości 


króla x» Szwecji 
uprzywilejowany >S dr. Fl. Lengiela 


ë z, 


i 
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Balsam ton wygładza powstała na twarzy zmarazozki 


Maszyny do robienia ecgiet, rury do prowadzenia gazn, wody i pary, zatyckki z gnmi, i blizny ozpowata i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 


asbestu I otowin, węża konopiane i kancznk.we, skład metalu, szczotek do czyszczenia 
rør i nńozynin do nalewenia oleju. 3675 1—8 


Józefa Padewskiego | i tI | 


Lwów, sync, t, i8 7 


mmn W o ZA 4 Zł. 50 et. 


TREMOLO Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie! 


1l koncertowe harmoniki!! Prawdziwy angielski, nie do zniszczenia patentowany garnitur stołowy, który 
Rra fuwonb ów w jednym domu zamiast zdrowiu szkodliwego bakfonowego użyć można, składający 
sensacyjny instrument muzyczny  |się z b8 istotnie praktycznych, niezniszczonych przedmiotów wartościowych na 
. wieki. Łyżki stołowe ze srebra britania są z metalu, który na wieki zatrzymuje 

W biały kolor. 
F 


osżudy, znamiong przyrodzone, oaerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy- 
tości naskórne cena stągwi wraz s przepisem użycia 1 zł, 80 ct. 

Do nabycia we Lwowie w apt. pod „Śrebrnyra Orłem: Zy$Sm. 
a Ruckera przy ul. Krakowzkiej; w Czerniowcach u J. Golichowskieo, apt. 
8 pod „Opatrznością*. 3511 1—? 


eni EEEE 3 „e = 
s Największe y utrapienie 
Ą ma każda familia z zestawieniam 


podarunków w wilję Bożego Narodzenia 
dopóki ecś etosownego się nie znajdzie. W skutek udałej kolekcjł Sa- 


Garnitur składa się: 


R = .  [ 12 sztnk ciężkich łyżek stołowych, g varda w Paryżu, w której wszystkie podaranki dla każdej familii od- 

BETI: zi T Wozygikio las , a łyżeczek, _ Te WSZY SiKIO powiudnio są złączone w jednej skrzyni, zaradzoro temn. Tyiko za 1 

Z drukowaną szkołą (do nauki 12 „  wideleów, kompozycja, zł. 98 et. dost 6 można następująca podaronki na Q wiazdkę i Nowy 

b mocy) wraz z 3 fodiafi 12 „ nożów, kompozycja, Rok. Dziennik „lo Reveil“ donosi: Do naszej redakcji przyniósł pan Sav-rd 

ez pomocy  0ma mei0dJAMI, 58 | 1 ciężka i wielka chochla, 5 ant K swoją zadziwiającą kolekcią podaranków; po otworzeniu skrzyni wazyBcy o- 

na których nawet nie mający pojęcia 87 l 1 warzecha do mleka, l cail 4 Decni przejęci byli zadziwieniem z powodu rozmaitości, jakoteż starannego 
o muzyce, wygrywać może najpięk- k k ć lisk tarza p w Por | k | Bo Poni ZA ‘ak malg kwota, Tę kolekcją zana limy wyć j 
niejsze arje i utwory muzy»! K i ubki va jaja z chińsz. srebra, | redakcji dla porównania tego wszystkiego; wuosimy tedy, że wszyscy, którzy \Ę 

ae 9 zje 25 PRE. fodwóją osztują ty 0 1 sitko do herbaty z ożińsk. srebra, osztują ty ko Lg to zumówig i kupig, otrzyrosją to cośmy widzieli. Przytem pan Savard jest 


> AS R 1 taca mst. na karafkę i 6 szklanek Ń wielk m fabrykantam, nie może tedy dać nic inuego. Znamy pana Bzvarda 
grą dzwonków i 6 melodjami 3 złr. I zł 50 ct 1 obcążki do cukru, Brebro britan, T zł z 50 ct k i jego wyroby od przeszło 39 lat, a jego charakter i rzetelny wyrób daje 
Jedynie do nabycia u y $ 1 cukrowniczka a chińsk. srebra, ` | i 


jj dostateczną gwaranaję towarowi. 
KLINGE & BAUMANN Wszystkie te przedmioty w iłości b8 sztuk kosztuja tylko 7 mk. 50 ct. w Kolckcja Savarda za 1 zł. 98 et. 
we Wiedniu, I, Tegetthofstr kt 3 lckala wyprzedaży towarów metałowy ch | 
1 5 4 . Q. 


Laid 


24 sztuk podarunków pysznych dla chłopców i dziewcząt. 


JE 


Å 
S 


f 8 Try e ; R k : AA 
WYKO DENET W Z EP j FY ANE 4 Mcbarviczna, sama biegająca mysz. Fortepian do gramia, odpowiedni dla 
| zza WY na À uma RIX, „ki iedniu U Praterstrasse, 16 Fxródla zabawka, najedpowiedniejsza nauki. 
Ń  Uwieńczone nagrodą na wszystkich ;, Są także lepsze garnitury po 9, 10 i 18 złr. do nabycia. 563 1—6 H rozrywka dla dzieci. Teatr Kaspra z figurami. F 
Ę wystawach światowych ję 0 OTEREPĘ (GO AWYK. . wracali I | "M Cudowna diorsma chodząca, tworząca | Przybory do gotowania w elc. kartonie. 
i ia f . , E 2. ESETRE T = E obrazy krzyszłałowo. Bygnałowa trgbta. 
MIC, TechinklA Synowie k RER r e SOANS Zyd | S c: ubrane. Cndowny ptaszek, uaśładujący łudząco 
i = sez F W iw NĄ, Pouczajaca książka z pysznemi obraz- |  przepiórkę, 
dalia ü fa iban Pra dzi a E kami koloreg i vowiastkami. 8 elektro kule szklanne o cudo- 
[3 3 e rpe Gu dej R paar eea È Srebrny balonik powie. do napełniania. wnej treś i. 
2 fabryki OCE o Tah oalts VM d | | N , Baron z EE asago na iae drzewko, © i piskpego: Tiny 
9 polecają swoje uznane za wyborne R | e VCZiić L a dra z e pawia 0) Ad ia o E e t a lE 4> ZP 
S 7 = : F F yiko 3 zł. 98 ct. ET 
bezolejne kakao, | podług analizy e. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu | 82 sztuk podarunków pysznych dla chłopców i dziewcząt. 
E bardzo dobra, prawdziwa malaga | Wiedeński fiakier. z metala z końmi | nieprzem. ala chłopców i dziewoząt. 
MONVWIPORY, NA O. k 3 środek A dla słabawitych, chorych, do i pięknie i sztucznie ubraLemi. Żołnierze w sayka bojowym x kart. 
j jako wybitny środek wzmacniający dla głabowitych, sen j Lalka bebe z żywemi oczyma. Paryaki teatr z dekoracjami i rucho- 


zdrowia pzzeychodasącyem dzieci it. p, przeciw miedokre- 


; czekoladowy pr oszek H FR wnośc: i osłabieniu żołądka najwyborsiejszej skuteczności. w 
czekoladę, lA andyty, $ całych i pół oryginalnych flaszkach z marką ochronną prawnie złożoną 


Pyszne palowisko kuchenne z mstulu, mymi figurami, pyszny podarek. 
do opalania spirytusem z naczyniem. | Najuowsza zabawka pomysłu F:0DlA, 
Wykw, fortepian do nauki dla dzieci. nader ponozsjąca. 


przez 4 Ponczająca książka z obrazkami pysz- | Doskonsły pałasz stalowy z rapciami. 
kandyzewan: owoce, j hiszpanski handel win Vinador j _ nemi 1 ciekawemi powiastkami. Cudowny mikroskop, pozwalający wni- 
SKŁAD we Wiedniu: Schwarzen- HB we Wiedniu Hamburgu. s Wojskowe ezako z kokardą. kngć w tajemnice natury. 
Y bergerstr. 8, Pradze Herrengs, Bu- KIE P d > Dalowid na odległość diwumilową Pokojowy pistolot dziecinny, cały z 
dapeszcie Kroneng., Liuzu Landst., IB . C ny oryginalne po zły, 2.50 i złe. 1.30. - —;_ MAJĄ Cały garnitur nakrycia stołow. z brit metaln, znpełnie bezpieczny. 
je T - t Pi del Legua 2, Berl- B/W poc yta Oin klera e A Dubie wo. k. aptece pitik emi Cudówn tak z łudzącem biciem | Karton naczynia kuchennego, uapeł- 
p a 8 1058 ga c JIG cza; w Drohobyczu w aptece L. Dobrzynieckiego; w Stryju w apt. L. ać, Ar + fos Ae PET mł zabawkami, 
peee i t SG Qärtnera; w Przemyślu w apt. A. Mańkowskiego; w Kołomyi w aptece Ed. przepis. yH y 


Augiel. wybr. torba na książki szkolne |8 magnetyczno-elekėr, kule szklane. 

12 sztuk cudownych elktr. ozdóbek na drzewko w kartonie. Wszyst- 
) kie te przedmioty w ilości 82 Bztnk kosztują tylko 3 zł. 28 ct. Dla prowincji 
J z opakowaniem 1 kartonem 4 zł, 25 ot. 

Tyiko 6 zi. 95 ot. p 4 

50 pysznych podarunków dla młodzieży i dziewcząt 
; MMG" istne podarunki książęce. “Œg 
| Elegancki garnitur z anstralskich | Powabny wodotrysk, przedstawiający 
sobolów, składający Sią z kołnisrza górę i forte ẹ wras z akwarium, z 


Sade" wod sne 


ARII Stenzla, w Stanistawowie w apt 


ror 
Hans Sachs, 


we Wiedniu, 
1., Ziechtensieg 1. 


„ J. Macura. 8551 1—1? 


Najienaze i najinásse | i zarękawka, pyszny podarunek, magnetyczno-żyjącymi źwierzętami. 
chuwie dla mężgzyzu. Pyszna paryska lalka tébé, wydejąca | Elegancki fortepian pokojowy, na któ- 
kupbict i duiosi, zzokiene naturalne głosy z żywómi oczyma, rym grać można Łajpiękn. opery. 


elsgancio itwal w mep 


Karetka, napelniora wszelkiemi na- | Gra w domino z kości, w politurowa - 
obfiśszym wyborze ERWE 


r.ędziami możebnemi, pożyteczny nym kartonie, karton gry w dzwon 


e. w zaysciy, — Ibzmakso j . podarunek, młotsk, nader inter. rabaw. towar. 
8 pmtsydiety ła tysowe «a | $ Gra w tombolę wraz z numerami i | Piękna kuchnia wraz z naczyni.m, do 
odwó ych nodaszwnch Gd 3 zł 75 st. | j tabiicami, opalania spirytusem. 
p żej, męukie sety fety sa podsój-| | è Paryski teatr pyszny Z rnchomymi | Elegancka kaxtka, paryska zabawka 
bych poźs Jawach ed 4 mt. wyżej. Wscul-| | Na z sq dekoracjami i figurami, i gra, dla rozrywki, pistolet poko- 
kiego rodiziu obzwiae z cholewami g enigs ABE Ka nt Kasa oszczędności z lanego żelaza, | jowy z lanej stali. 
dla chlopców, tudzież filsowe obuwie g = PE EIEE Yy tu p eyst. Weitheima z komicz. zamkiem. | Karton mebli politur. rentsansowych. 


dle domu po sdumiewająo tunizej| 
cenach. Iuistrowano 0 niiki z ponszeniem 
do wzięcia miary grutis i fransn. K? 
Zlegesia z prowincji nskutenzniają 
się rychło, Saby mg mio podobała, będze: 
wymisnisn* (3542 11— 7 


z 


W. Salvari 
w Tryeście, 


Rsążka z powiast, i obraz. kułorow. | Elegancka i nieprze. torba nu książki 
Doksaduy zegarek, kiesz. par. z łańc. szkolne dla chłopców i dziewcząt. 
Telefon, nader ząba,ny instrument, |5 elektrycznych kal szklanych. 
za pomocą którego na mil. odległość | Przyrząd naśladująsy przepiórkę. 
z drugą osobą rozmawiać można. | Cały tren kolejowy, lokomotywa, Wa- 
Pyszna astraohańska czapeczka plusz. | gon na węgle, wagony 1. IL. III 
ala chłopców i dziewcząt. klasy i wagon na pakunki. 
23 rozmaitych ozdóbek na drzewko w pysznym refleksie kolurów. > 
EO tych pysznych przsamiotów kosztuje 6 zł. 98 ct., dla prowineji z 
kartonem ı opakowaniem 7 zł. 46 ot. Te podaonnki nie potrzebują zachwały. 
Możemy jə zalecić do najszybszego zamówienie, albowiem zapas nie jest 
wielki i wnet się wyczerpie. 6564 1—4 


szny podare a dzieci dorostye 
GRY WYBORNE. Elegancka kesetka, w której p łączone w najele- 


pla r Ty . 
Ekstrakt mięsny Liebiga 
daje przy drobnych dodatkach wybórny 
rosóbi przy należytóm użyciu takowego jest 
wielktem zaoszczedzeniam w gospodarstwie 
domowem. 4 jsdnegofunta angieiskiego, rów: 
najacego sig 454 gramom ekstraklu, zrobić 
nisżna 190 porcyj silnego rosołu. Przepis uży: 
cia dołącza się do każdego słoika. 


Ekstrakt Liebig 


EEan nr a nn aaeeeiai] 
RACTUM CARNIS ikac} 
MAK UFAC TURED H 


PmoS TRACT OT NEKTCO 
- BACAŁA 


Hoe | 


campar DEŃOT AnrusR? 


é można po najtańszej cenie na- V lsiohi e +, gantszem wykonaniu gry: domino, szachy, gra w damę, kręgle, grę konika, 
WORA ALPY: Mote, opłatne i lebi J farbą ni jj kostki i zagadki. Wszystzie te gry w ilości q sztuk z dokładnem pouczeniem 
franco w opakowaniu. JaK nizej: | kosztują tylko 2 złr. 59 ct. 


! Zadziwiające Ozdóbki na boże drzewko. 


Dyamentowy puder do posypania dszew.k a Jedne pudełko wyatarczy, 
| aby posyja *szy pudrem drzewzo, wyglądało lśniąco jak lód i śnieg. Karton 


netto wagi 
Balon maronów 43], kl. zł. 1.57 
orzechów lask. wielk. „ 3.42 


OT ać 


” d 6.46 Sarona | 80 ct. Wieikie pndełko dyanensikogą piesi 50 o: AA 
. . - l G . a - i czyki d k iego rodzaju do zrzytwier ia, - 
„  daktylów aleksandr » Do nabycia we Lwowie u Piotra Mikolascha, A. Kochanowskiego (da-|$ śńdaśiad dei bg lab + oirmi Ee dba si zastoson ać do 


śliwek bośniackich n 2.38 vniej Torosiewicza,) Jąkóba Beisera, Zygmunta Ruckera i u Arnolda Wer-|h 


L jakości piestara; w Nowym Targu u Karola Lanra, W, Müldner i Sp. w Tarnowie. 

. Ja £ AC ea  — <a RÓ A EZR 

Sardynek w oliwie puszka bl. „ 0.45 g0060000000006000000000060.506060500 so 
e 


Na żądanie cenniki gratis. KARPA CKI 


tichtarzyków, tuzin 29 ot. do 1 zł. 20 sztnk rozmaitych lichtarzyków 1 zł. 


| tuzin 8. ct. Elcktryczny arut do wywołtnia elektrycznego ogma 40 ct. 


najlepszy sposób do świetłenia drzen ka, służą one bowiem także jako ozdobą, 


"Fabryka wyrobów żelaznych 


T. Bredte 


w Otty ::l, 


poleca swego wyrobu 


o 
Ekstrakt ziołowy. pieniące się, apeteyny, cytryny; wszystko z eloktryczno-promiejącego szkła 
deńskie ciastka su sztuk 30 ct. A ; 

C 6 nowego! ANIQŁ na drzewko, którego skrzydła zrobione są z 
rajdelikatniejszej przędzy szklannej 3 ten, gdy jast oświecony powj źszemi o- 
«dóbkami, przewyższa co do efektu wszystko, 00 dotąd wynaleziono, sztuka 
50—80 ct.; 1) Bztak rozmaitych schowek ra cukra do drzewka 1 złr 


J:stto fakt ogóluis wiadomy, i ubytecziem byłohy z osobna o tem 
wspomiząć, że z'oła leczuicze i korzonki z wysokich gór Karpackich pod 
względam zawartości Boków aromatyczno-balsamicznych, przawyźszsją o 
wiele rośliny x nicin. — Z takich to ziół i korzeni sporządzonym jost 
naaz ekstrakt ziołowy. Zawartości muogich soków arowatyczno-balsamicz- 
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nych i etarycznych , nzyskanych Z ziół karpackich przez najstaraunie jszą i 
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destylscję, zawdzięjz» karpacki ekstrakt siołowy skateczność swoją ogól- 
nie Bosz! song Zwłsot07a przeciw bolesaej ga zewnętrznoj 
powłoki i stawów, podagrze, reuimaty 4mu, newralgii, bola bioder, me oc 
wi, bolu w twarzy i w ogóle wypadkom reumatyzmu mięśni i s awów, po 
i BĘ rażenia kończyn, cą be a mięś ui t ptni meak arii idie sanie 
i wciorahia na skórą ma kyć osiggniętom ożywia 4! 
i maono aaa konne Kierat cych engish. Mobsmy przeto ek trakt tan z czystorośinayeh, soków 890- 
potrzebnemi do tego pasami kompłetniej0b Tząd.ouy i sam przeć się już wzmacnisjący całe ciało, jak najgeręciej po 
urządzone po cenie zły. 360 na miej-|B lecić pp. iexzrzom i cierpiącej publiczności. 
seu w Ottyn i. £342 1—8 a Nsbyć można prawdziwy w aptece wynzłazcy p. Leopolda 
Nowo konstrnowane s €czkarnie ręcz |$ Moluara, w Kesmarku na Węgrzech i w głównym składzie we L'o- 
ne do 6 gatunków sieczki o 330 m|m aze- 4 wie: w aptece ZYGMUNTA RUCKERBA, 4065 2 10 


rokości w przełyku po złr. 75. y Cena jednej flaszki I ztr. a. w. 
Także gniotowniki i prasy do oleju, 


æ a 
pługi eto. | |06060060000000600000030/0300000000060050 


tarzy ki na świeczki ze spieżyng odpowitdpą 12 sztnk 10 et. i £óe., 20 
sortowanych świeczników 75 ot. 

Byngalski ogień, zupełnie niebezpieczny i pięknie oświecający, Czer- 
wony, zialony, biały koperta 20 ct., 18 sztuk rakint salonowych 60 ot. 

Całe kolekcja ozdòbek na boże drzewko 50 sztuk 1 zł. 50 ot. do 2 
zł. 10 cb., 100 sztuk 3 zł. do 6 zł. Wszystko pyszue do nabycia u zastępcy 
pana Joumeau Savard 


RIX , we Wiedniu, Praterstrasse, 16, 
gdzie wszystkie te rzeczy zwiedzić i zamówić można. 


diem rozwalnisjęcym, zalecejacym się szczególnie cierpiącym na | 
hemoroidy, dalej pamiom i dzieciom, są z indyjskiego owocu § 
tamaryndowego w lanboratorjum G. Hella starannie sporządzone | 


które w swej skuteczności równają się bezwzględnie francuskim prepara- $ 


Pastylki tamaryndowe G. Hella sprawiają w przeciwsta- | 


wartości w kanale odchodowym, nie sprawiają żadnych boleści i są na $ 
zatwardzenie i wszystkie ztąd pochodzące cierpienia wybornym $ 


Na Sporządzenie rapeju orzeżwiającego przeciw kongestiom, $ 
migr nie, nudnościom, przeciw wszystkim z wyższą temperaturą i febrą $ 
połączonym chorobcm i jako przyjemnie rozpuszczejący środek, służy w B 


BODGDEG 06:50 07600 ŁR LETCI 0ce0000608000 | 


rze nadaje bisli, delikatości i świcżości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, © 


lampieny na drzewko do oświetlenia, zadziwiający widok sprawiajgre, 


Lampki na drzewko z koiorowem napełnieniem. Paą się 4—4 godziny. 
Te lampki są z tego względn godne polecenia, Że Ca,ą mę przytwierdzać w 
nader pojedynczy A pizytem pewny sposób za pomocą keńczyn stalowych; 


Sąple lcdowe, szyszki jodłowe , brylantowe śłimaki, brylauty, złoto 


do ©. arodziejskiego udekorowania bożego drzewka Bztuka od 6—&0 ct, Wie. 


Także PTAK i motyle w tym rcdzaju, orzechy, winogrona, jabłka, 
gruszki, cytryny z liściem, wszystko z brylant. szkła. Cena sztuki 5 i 10 et, 
Karton z 12 sztuk uwoców zə Szkła ua ubrania Gizewża 60 ct, do 2 tł. 
Elektryczac-promieniące, zupełnie nowe świtczki na boże drzewko 
12 sztak w sześcin wielkościash i giubościaoh, nr. I. et. 15, mr. II. et. 25, 
ur. III. et. sb. nr. IV. or, 45, nr. V. ct. Bb, mr. VI. ct. 65; odpowiedne lioh- 
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|: boldt najmanje] potwierdził. 


Racjonalnym 1 doświadczonym środkiem leczącym 


Zadziwiające nowości. Jedyne w swym rodzaju. | 


Praktycznie zestawione 


stoliki do pisania i fajczarnie 


z czarnego politurowanego kamienia, przewyższającego prawdziwy marmur 
belgijski. 
Takie tame garnitury stołów do gry, konzol i stolików damskich. 
Ilustrowane cenniki gratis i franmo. 


Karol Dölcher, we Wiedniu 
VI. Gumpendorferstrasse Nr. 6. 


3578 1—2 
b006€0006 
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nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie | 
astmy i tuberkułów przez ażycie tegoż środka) zaprowadzone od wieln set 


lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użycin Coca bezpłatnie i franco. kj 


słabości w dolnych częściach ciała 


katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka pó 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Pern, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro- $i 
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Ceea N. 2. po 2 zł. 


z a i ° e $ 

Al aj Š 
Słabości nerwowe, osłabienia, § 
tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwaruukowo w Peru przez uży- s 
cie od dawna leczniczej Aer Coca, której użycie w Europie Alex. Hum- jĘ 
acjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi- $ 

łki II., rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
ampson, okazała się od długich lat jako jedyny i skntkujący Środek na po- 
łsze cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. © 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. 3541 1—? fg 
Æ- Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum HA 


Engel" we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem. 
Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal- 
ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środkó. 
leczniczych gratis i franco, 
Skład we Lwowłe w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Redyka 
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Musztarda w arkusikach do Sinapizmów |= 4 5 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, e 'E p> 
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- Z 2 E 
NARKĘ FRANCUZEĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d. di = 
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 5 ść c 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski Eis) 
w Petersburgu. < z 
A 5 
A a 
a 
=» 
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Paryż 1878 


Philadelphia 1876 
Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki które 
| będą opatrzone podpisem 
j CZERWONYM jak 
| obok. 


kiego i Redyka i we wszystkie 


zyńs 


Sprzedaje 
się we wszyst- 


„ kich aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY 


24, Aoenue Victoria 
PaRI 


nowskiego, Ruckera, w Warszawie w ap 


Dost:.é można we Lwowie w apteka 
kowie u Trauc 


ŻA 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę, niedokrewność, 


przeciw tuberkuloma (suchotom) w pier- 
wszych okresach, zapałnym i throni- 
cznym kntarom plucowy m, wsze|- 
kiego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, 
chrypce, duszności, zatiegmie- 
miu, dalej dla skrofulicznych, ra- 
chitycznych i rekonwalescen- 
tów jest 


LJ 
syrop zelazisto-wapienny 
„,„„.„prołes.ra Jaljusza Herbabny wo Wiedniu. 
BKUTKI: dobry apetyt, spokojuy sen, wzmaznjące się tworzenie 
krwi i kośni, zwolnienie kaszlu, rozpuszczenie ficgmy, uby wanie 


noenych potó *, cspałości, przybywanie ogólnych sił, powolne zaskle- 
pien 6 (aleozcnie) tuberkałów. 
. Pisma uanabia. 
Do pana Juijucza Herbabny, aptekarza w Wiedniu. 

Ponieważ pański wapicnn -żelszisty syrop oddaje mi dożre nstugi, 
albowiem za pomocą teguż użycia odryskułem zupełne zdrowie, 
npraszam © przysłauie mi jeszc:e trzech fluszek do duydatkowej kuracji. 

Gr. Stenrowitz, p. Auspitz, d. 18. marca 1882 

Jakób Dollansky, radny gminy. 

Cznję się być pewodowanyw wyrazić panu szozcgólnz podziękę moją 
za pański w skutkach zbawienzy syrop Żelazisty z podfosforanu wapna 
który zażywała moja żona, opnszczona przcz kilku lekarzy jako nieuleczona 
Kn zdziwieniu wyzdrowiała moja łonz, zażywa jednak ten wyborny syrop 
czasowo, gdyż tenże przysparza spetytu a przyten w przeciąga cśm ty- 
godni przybyło jej pa wadze 4'/, kilo, Pul.cam to pańskie wyberno lekur- 
stwo każdemu. 

Josefsthał (Cechy) 23 lut+go 1882 i Herman Jäckel. 


Cena fiakonn 1 zł. 25 ct., posztą o 50 ot. więcej za opakowanie, 
Do ksżdej flaszki dodana jest broszura dr. Schweizera, zawierająca 
w sobie dokładne ponczenie i wiclj świadectw. 
Upraszamy żądać wyref sis „Kałk-Kisen Syrop“ Jnl. Herbabny i 
aczyć na powyższą urzedownie suprotokolowaną markę ochronna, która 
znajduje się na kaźdej fiaszce. "gag 
Główny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiednia, „,Apotheke zur Barmherzigkeit“ 


Jul. Herbabny, Neubau, Kaiseratrzsse, 90. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem* Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt, M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, E Keller; w Brzeżanach: Jul. Bausberg; 
w Borszczowie: M. Niemczewski; w Czerniowcach : u Golichow= 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzśniecki apt.; w Gurahumora: E. 
Botezat, w Jarosławiu: J. Rohm; w Kimpołung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. 
Qunirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Bchaei- 
der; w Radowcu: J. Rosignon; w Radymnie: A. Karpiński; w 
Sadagórze: Rabinowicz, w Sniatynie: F. Niemczewski; w Sucza- 
wie: Ed. Liszka; w Sądowej Wiseni: K. Włodzimirski; w Stani- 
sławiwie: A. Beila apt.; w Ustrzykach: J. Riedl; w Żółkwi: w 
s. k. apt. obw. A. Dadlec, 


ulica Vivienne 36, > S A GEE 


Dr. CHABLE w Paryżu. 


TK Syrop ten leczy kro 
D E PU R AT LF sty, liszaje, kie y 
ś Ye filistyczne, ozyśc 
du „SANG krew. 
POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- 
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Skład fabryczny 


wszelkich przyrządów chirurgicznych z twarde- 
go i miękkiego kauczuku, Paudaży, pończoch 
od kurczy, Respiratorów Hausmana, Aparatów 


Donośna i centralna 


Broń wyborowa 


Strzelby myśliwskie 
1 karabiny salonowe 
Pistolety i rewolwery 
z patertowanej fabryki 


Dotąd nie przewyż- 
ezona w Bwej sku- 
teczności, działają- 


cej na łatwe rozpu- 
szczanie Cyc)". 


nis) trudnych do; 


śoiom naskórnym 3488 1—12 M. Arendt pewien po (gaa do inhalacji i a. ME —IRE 
. ' $ traw, na strawianie l cenach najtańsiych 
PLUS pe SNUR Oia w Lilttich (B-lgì:}) 1 Wea AH BE. polca po cenach najtańszych "ag 


ANU ŻELAZA, le-| są po mi suych cenach do nabycia we LWOWIE u pp. Dzikowskie- 
zy gonoreje, utraty m. go i F. Ehrlicha. 1737 12 


U 


Specjalny magazyn wyrobów gumowych 


R KRIHMER A 


we Lwowie, hotel Zorża. 


KEKKNKKTE 


|| 
= i CES krwi, na odżywienie 
a $ Lm i wzmocnienie or- 


ienia i upławy bisle, Broń prawdziwa zwyczajnej jakoś.i dobrej opatrzona jest marką fabry- 
czną M A. Prawdziwa broń centralna opatrzona marką fabryki Arendt. 


zanizmu. Przy dwurazowem nżyciu dziennem przez dłuższy czas, działa jako Arodek 
łyetyczny w wielu i uporczywych słabościach, jako to: na słabe trawienie, przeciw 

zgadze, wzdęciu wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniora he- 
$|ooroidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wółu, bladaczca, żółtaczce, chronicznym 
wyrzatom naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmie- 
niu, zakorzenionemu gośccowi i tuberkułom. Podozaw picia wody minerulnej, oddaje 


BEN ~ 
COPAHU 
| BS OPEN EAEE AO AT 


J. PSERHGFER, „egz, 


o pe Zd AE I 


s a nr: j i ta sól dobre usługi zażywając przed lub po karacji. 887 (1- 3 BESSEN a : ; o 66 _. |. te: 0] 
um golden. Relchsapfal. Do nabycia u fabrykanta i właściciela iandszaftowej aptexi w Stockerau, tu- [5 : A Sannienia 2 i ty e = 
ad y kule oęgastanjących układach rdilwóGie s © ZE Eackaa 10. Boisera. i P. Mikola. Szybka i pewna pomoc na cierpienia żołądka i ty chże skutki. 

i Pigułki krew przeczyszczające, %niej zwane pigułkami uniwerzaluemi, zasługują na whs apt.; w Brseżanach Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczn L. Dobrzynieski, apt.‘ Š UTRZYMANIE ZDROWIA polega jedynie i wyłącznie na 
|. = - ) na ostatnią nazwę w pełnem tegu słowa znaczeniu, albowiem w Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylsk: apt., Wik Redyk ept.; w Przemyślu|Ęj utrzymanin i ułatwieniu dobrego trawienia, bowiewa to jest głównym wa~ 
PS9 istotnie niema słahości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skutecz- B% |I. Maszewski apt; w Podwołoczyskach Gastaw Morawet. kupiec; w Rzeszowie J BĘ runkiem zdrowia i cielesnego i duchowego powodzenia. Najpraityczniejszym £ 
SZĄ ności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpilo w skutek %3 |Schaitter & Comp. drogista; w Stanistawowie A. Beile i Jan Macura apt; w Stryjnifą środkiem domowym do ureguiowania trawienia w celu przysporzenia orga- A 


nizmowi należytej przymieszki krwi, nsunięcia zeps tych i wadliwych części 
składowych krwi, jest najlepszym i najsknteczniejszym środkiem 


Dr. Rosy Balsam życia, 


A) użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie Pudełko z 15 pignłkami %1 ct, rulon Z 
6 pudełek 1 zir. 6 et. przy wysyłkach niefrankowanye. za zahozką l xir. 10 ct. (Mniej jak ru- 
BA lou nie wysyła się). Wysyłka za zaliczeniem lub za przekazem. 

= Eg” Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu rółno- 
£Ą rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej tea 
OR Środek. -PE Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. 


Waidkofen a, d. Yobs, d. 24. listopada 1880. | 
Publiczne podziękowanie. 
k W.elmożny panie! Ud roku 1862 cierpiałem na he- 
© moroidy i strangurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wazy- 
© stko nadaremnie, słabość ciagle sią pogorszała, tak dalece 
FA że po czasie dostałem gwałtownych bolów żołądka (wsku- 
tek zwężenia się jelit). Nastąpił zupełny brak apetytu, a 
gdy się tylko wody napiłem, doznawałom wzdęcia. cięże 
kiego kaszlu 1 utrudnienia w organach oddechowych tak 
© dalece, że się zaledwie na nogach utrzymać mogłem Zro- 
biwszy użytek z pańskich cudownie działających pigułek 
krew czyszczących, wyznać muszę, że się z moich cierpień 
= zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu niemam dosyć słów 
Í wyrażenia panu, że pańskie krew czyszcząca pigułki i inne 
wzmacniające lekarstwa mego podziękowania i uzaania. 
a poważaniem Jan Ovllinger. 


Wielmożny panie! Bzczęśliwym trafem dostałem 

KJ pańskic krew czyszczących pigułek, które u mnie cuda 

Sdi zdziałały. Przez kilka lat cierpiałam na bole w głowie i 
= zawrot, jedna z moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, a 

7 te mię uzdrowiły cudownym sposobem. Z wdzięcznością 
proszę o przysłanie mi raloniku. 

y Piszka 13. marca 1881. Andrzej Par. 


Ei Raysko, 22. listopada 1879. 
c; Wielmożny panie! Od roku 1826 pe przebyciu dwu- 
S3 letniej febry, byłem nieprzerwanie chory i niknący. Bole 


Leon Gärtner apt.; w Tarnopolu F. Jarsrógiewicz i Herm. Kahane ap*; w Samho | 
rze A, Alexiewicz apt: w Przemyślanach Em. B-.ranowski apt., w Zywcu Alfred 
Blumeuthal apt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. monarchii. ż 

Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem, 


Ą sporządzony najtrozkliwiej z najlepszych, najsilniejszych leczniczych eist le- 
d karsktet; skutkuje najniszawodniej przeciw wszelkim tuciąś twościom tra- 
wienia, mianowicie przeciw drukowi apetytu, odbijaniu się kwasów, wzdę- 
M ciom, bolom, wymiotom, bolom w spodnich częściach Ż łądka, kurczowi ġo- 
3 łądka, przeładowaniw dołądka potrawami, zaflr gmieniu , udertemu krwi, 
© hemoroidom, przeciw słabościom kobiecym, słabościom kanału odckodstoego, 
M hypokondrii i melancholii (z powoda zwiehnięciu irawio:ia); teng» orzeżwia 
całą czynność trawienia, wytwarza zdrową è czystą krew, a chorem% orga- 
M nizmowi pizywraca dawna sily i zdrowie. Z p:wodu tych skurecznyści 
swych, jest helgam najpswniej zym i najdoświadozeńszym ludowym średkiem 
f domowym i zyskał ogólne rosszerzenie. 
Flaszka kosztuje 50 ct, — pcdwójna 1 ztr. 

Tysiące pism dziękezynnych są wyłożone do przejrzenia. Bilsnm wys» 
syła rię na dądanie frankowanych listów sa saliczeniem naledytości na 
wszystkie strony. «617 8—15 


Bielsk, 2. czerwca 1874. 


Wieles szanowny pania Pserhofer ! Pisemnie od sie- 
bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew prze- 
czynzczające" do wyzdrowienia się przyczyniły, mam sa. SF 
szczyt wynurzyć pann największe podziękowanie. W vielu 
słabościach udowodniły pańskie pigałki cudowną skntecz- 
ność leczniczą tam, gdzie wiele innych środków nie po- $% 
mogło. Przeciw żrwiotukom u kobiet, nieregularn j men- FA 
strnacji, parciu mocza, drażnieniu, osłabieniu żołądka i $5 
kurczom żołądkowym, zawrotom i wieln innym chorobom, KAŻ 
pomogły te pigułwi gruntownie. Z pełnem zantaniem u- EH 
praszam o przysłanie mi i2 rulonów. Z poważaniem zs 

Karol Kauder. 


Bergera medyczne 
Mydło dziegciowe 


załasona przez spakomitości lekarskie, nływane w różnych państwach Hnropy ze 
skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na «broniozne pryszcze, parchy, ostudy i psożytne wysypki, tu- 

dzież na czerworość nowa, udmryżenia, p-cenia nóg, ługieże we włosach. — 

Bergera mydło duiegciowe zaciera 40 prot. mazi drzewuej i ró- 

śni się od wwzystkich iunych tego gatnnku mydeł w handlu się znajdnją- 

cych. -- Dla nniknięcia pomyłek proszę wyrażnie żądać Bergera my- 
dia duiegclowego i uważać na znaną markę ochronną. 

Na mporczywe cierpienia naskózwne nżywa się zaminst 
mydła dziegeiowego ze skntkiem 

„Bergera medycznego mydła dziegciowo-s arczinego* 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za- 
graui z.e wyroby iaitowane są bezskuteczne. 

Łagodniejszem mydiem dziegciowem na xsunięcie mieczystości 
płci, na wyrzuty skórne u dzieci, tud/ież jako doskonały środek kosme- 
tyczny do myeia i kąpieli w codziennam użyciu służy 

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 86 pret. „wliseryny i jest perfumowane. 23.3 16—24 
Cna sztuki każdego gatunku 35 0t. wraz z broszurą. 
Główna ekspadyoja: Aptekarz ©. Hell w Opawie. 


Zapaiy znajdują się we wazystkish aptekach mosurchii. Główne składy: we Lwa- 
wie u pp. Apiekarzy P. Mikolaccha, Zyg. Ruckera, J. Beisera, H. Biumenfelda, Jak, Pie- 


Świadectwo. 
Wielce Szanowny Pania! ; 

Z wdzięcznością donoszę Pazu, że Pański dc. Ros; balsam życia po: 
mógł ni zup-łnie w mojem p:zez 8 miesięcy tewującem cierpi-mu, t.j. kol- 
ŚJ kach w piersiach w połączeniu ze straszacmi wzięciami i kurczem Żołąd- 
ĘĄ kowym. — Odkąd używam ren środek, jestem znpełuie zdrowym i czuję 
| się dohrze, czego nie mogłem osiągnąć mmo wszelkiej pomooy lekarsziej. 
©] Zechciej Pan zatem przyjąć moje serd czne podzięso wanie. Leczniczego tego 
K środka polecam wazystkim podobnie cierpiącym. 

Tnieny Oujezd. Józef Tyrl, b :dnarz. 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ! 


Wielmożny panie! W przepuszożeniu, łe wszystkie $% 
pańskie lekarstwa są rówa:j dobroci, jax pański sławny B3 
balsam na odmrożenie, który w mojej familii kilka za- © 
starzałych ran, pochodzących z odmrożenia, wyleczył w BĘ 
krótkim czasie, zdecydowałem się, pomimo niedow'erzania $$ 
aniwersalnym środkom, leczyć się na dłogoletnie cierpienie $% 
hemoroidalne pańskiemi pigułkami krew ezyszczącemi. Te- Š 
raz niemam żadnego powodu przyznać się, ża po czteroty- 
godniowem używania wyleczyłem się z długoletniego cier- 
pienia najzopełni: j, z którego to względu w kółkach mo- EH 
ich znajomych pigu:ki te najmocniej zała.am. Niemam nic Ę 
przeciw temu, ażebyś pan kilka tych słów nie ogłosił pu- 


È 


pe 
Colam uchrouisnia się od niemiłych nieporornuusń opressaw kupajg- 


P>) w krzyżach i w bokach, odbijanie, wymioty, największa | b.icznie, lecz bez podpisu mego nazwiska. Z poważaniem B 3 pesa, NE 7 i A. Śklepińsk ego. Bikażanach u A. SIE oych zawsze wyrażnis aażydać: 
E ułość, gorączka z bezsennością były codziennerui dole- Wied A £0. lutego 1E81 C. v. T. MEE PZ A+) dr syf Ra l R. Grotorakiege, = DAL bra iłosy Balsam życia 


25) giiwościami mego życia. Przez przeciąg 58 lat zawięsałem czu u L. Dobrzynieckiego, w Horodence u Akaentowiczn, w Jarosławiu u Bokma i Bokuga, 


w Kołemyji a J. Sidorowicza i E. Btengla, w Krakowie u E, Stoekmara i W. Redyka, w 


5 rady 84 lekarzy, między tymi dwóch profesorów fasvltetn s apteki B, Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w 


ZÆ medycznego we Wiedniu, lecz wszystkie recepty były bez- Essney 17 maja 1874. > Prsomyśla a Wł. Naklika, w Bzeszowie u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Sambo- niestórych miejscach dowolną jaką miasturę ŭnwano, jężoli oni poprostu 
Sa rę cierpienia się Pezos Y, e o iana Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew przeczy- %8 wania tanisa eorna, Macary Amirowiość, "w 1. Bold, = balsum życis a nic wyraźuia Dr. Roay balsamu życia zażądali. 


gą Ą Ę X |. Gźżrtnera. w Sadewej Wiazni apt. Włodrimiraki, w Taraawia u A. Tonczyna i J. 
szozające pigułłki* moją żonę cierpiącą przez dłngie luta Tacnepola a Br. Jamrogiawieza H. Kahanego i we wszygtkich prawie aptekach Galicji. 
aa chroniczne bole w żołądku i reumażysm w członkach, nan 

nietylko do zdrowia przeprowadziły, leoa nadały jej mwłu» 
docianą siłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom innych, 
cierpiących na podobne choroby, npraszam o ponowne 
przysłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek za zali- 
czeniem. Z powaźaniem 


Błażej Spisstek fS 
(Dorsch), przez W. Maagera, KE 


nika r, b. wpadło mi ogłoszenie w oczy o pańskich cudo- 
wnych pigułkach, które na zamówienie z pańskiej otrzy- 


Prawdziwy Balsam Życia dra Rosy 


ma E E aan d L H ZEE 


"6 PWITĘrY 


BE. Wragnera, Hleinsoite, Kox der Spornergacaa Nr. 205. 

GALICJA. Lwów: Pp. aptek:rze: Z: gmunt Ruoker, J. Beiser, H. Blu- 
manfeld, K. Hrzyżaaowski, J, Piepe3; Krakow: J Trauczyński A Dylsk:, H. 
Markiewicz, W. Redvk, A. Siedlecki, A. Stockmar; Borszczów: M. Niamozewski; 
Brody M. Kulsk ap, B-zesko» : W, Janoszek; Brzeża sy: J. Iluuaberg, apt; Do- 
lina: Henr. Weiss; Dzohobysz: H. Blumenfeld; Jarosław: J. Rohm, L. Wi- 
słocki; Jasło: Rom. Paleb; Ka'czuga: Rud. Heger; Koto'n;j»: J. Sidorowicz, 
Ed. Stenzel; Lipnik Biała: Ang Fu-hs, Nowy Sąrz: W. Filipek, R. Jaku- 
bowski; Przemyśl: L. Nanlik; Przemyślany: Æ. Biranowski; Pr:e 'orsk: F. 
Świtalsk; Rymanów: W. Wojtyrki:wicz; Sambor: J. Aleksiewiez; Skałat: 
W Bliński aptekarz; Szole: St. A. Lechowski; Stryj: Leon Giirtner; Tar- 
nopol: F. Jamrogiewisz i H rm. Kahane; Tarnów: Jal. Rid; Żydaczów: M. 
Bardas:; Żywiec Zabłocie: A. Binmsnth.l. BUKOWINA Czerniowce: Pp. 
apte karze: J. Golichowsk ; Naczawa ; Mik. Karezewski; SZLĄJK: Cieazyn: 
Pp. aptakarz': Leop.ld Petar; Bielsko; J A. Stanko, Gust. Joanny, G. Za- 
bystrzau; Polska Ostrawa: H=nr. Putze, Jubłonków: Wład. Graf. 

Wszystkie apteki w Austrji, jakoteź handle materjalne i Ko- 
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu. 


Tamże do nabycia: 


Pragska uniwersalna maść domowa, 
pewny 4 doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń 
ran ś wrzodów. 


Takowej używa sięz pewnym skutkiem na zapalenik, zatrzymanie mlaka 

g i stwardnię sie piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci, przy abscenach, krwa 
| wy h wrzedach, ropiących mę pryszezach, karbankułach; przy wrzodach pas- 
| nogcowych, przy taż zwauyra robaku na palcu u nogi lub „ ręki; na zatwac- 
działoś.i, spnchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłuszczewych 


SS wałem. Obecnie pomimo podeszłego wieku mego, licząc 70 
SĘ lat, cdzyskałem s.łę i zdrowie najzupełniej tak dalece, jak 
$ gdybym się odrodził. Przyjm pan moją najżywszą wdzłęcz- 
Æa ność za przysłaaie mi tego cudownego lekarstwa. 
C. Zwilling, właściciel dóbr. 


Amerykańska maść gościowa, am Wale: Tran z wątroby prawdziwy, starannie czyszczon;, 


jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw M ghor wyhornej jakości. Flakon 1 zł. P - 

robom gościowym i reumatycznym, jaku to: słacościom g a AR ; roazek ten u- 

w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, P roszek pr a” "gy PORENEKSIĘMOJ "anwa pot, a ga 

migrenie, nerwowemu bolu zębów, boln głowy, strzyka-| przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obnwie i jest $ 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ot. "4 


PS niu w uszach itp. 1 zł. 200. P f 
+ jąf & E upra. J. G, ` rzez Głeorgó, od długich lat u- $ 
Anaterynowa woda do ust Poppa, powse: |Pate pectorale, = jas o aae 


chnie znana jako najłepszy Środek do konserwowania zte| i najprzyjemniejszych Środków pomocnych przeciw za- Š 
bów. Flakon 1 zł. 40 tt. fiegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier- BB 
siach i płucach, uoiążliwościom w chrtani. Pudełko DO ct. $ 


Kwizdy płyn gośćcowy 
od wielu lat wypróbowany wyborny Środek na 


gośćciec, reumatyzm i słabości nerwowe. 


. Takowy przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności 
S muszkułów i suchych żył, prze. wawieniu, zgnieceniu, 
2 nieczułości skóry, daiej na miejscowe kurcze (kurcze w 
„łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom, 
A powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 


Pęk także do wzmocnienia przed i po odbyciu 

wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w po- 
deszłym wieku na osłabienie, 

Prawdziwy do nabycia w następujących składach : 

Wea Lwowie en gross apt. Piotra Mikolasoha, en detail u pana Kalikste 

Kız żanowekiego aptekarza, u p. J, Beisera apt, u J. Pipesa apt., Z, Ruckera apt 


Pomada tanochinowa Pe. Pserkofera, [A 
jako najlepszy środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł. 


Plaster uniwersalny 25: profesura bteudel, | 


na rany z aderaonia i u- 
kłucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzajn, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym sią wrzodom, WrZO- 
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zraniomy lub za- SE 
pałoae piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 


SĄ e edL, tnolatrua ajdoskowalsse s 
+ pon; WY Z p - 
muje bardso przyjemny zapach. Jest bardso wydatne 
$ mie usycha. Sztuka 70 ct. 


z 3 powszechnie znany środek domo- 
Fiaker-Puiver, wy”'przeciw katazowi, chrypce , 


5] kaszlowi kurczowemau itp. Pudełko 35 ct. 
Balsam na odmrożenie *, 9% znany 


o |A. Sul pińskiego, i H. Blumewfełda apt. Kraków en gross M. Jawornicki, en detas 
jj |Markiewicz apt., E. Radler apt., W. Redyk apt, A. Siedlicki apt, F. Sobie'ajsk 
apt., C. Wiśniewski apt.; Bełz: A. Grosa apt. Brody: J. lnlsnder apt, Ed. Lis:.ke 
apt M, Kulak apt., i K. B, Witostawski up'.; Brzeżany. Dembiuski apt; Jal 
8 |Haosberg apt., Frysstak. Haniewski a t; Husiatyn Witoła Czerski apt; Jarosław: 
SW. R hm apt; Jasto: J Szeinhaus. Jaworów: W. Lacnowita spt; Kołomyja: Eiw 
Stenzel apt; W. wadorowicz apt, Nowy Sącz: W. Filipek apt; Przemyśl: 1. Na 
lik apt; Rzeszów: J. Schutter es Comp.; Sedziszow; J. Mizerski apt ; Stanisła 
wów: A. Amirowicz, Alb Beil apt., J. Macura apt; Stryj: J Zagórski apt; Są 


i 


i r : tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słuik 6U c. E% |3 Wiszni imisSki apt, T' Ą 4 i martwej kości; przy nabrzmieniu reamatycznem i gosówowem, na chroniozne 

od wielu lat jako naj- $ dowa Wteznia W. Włodrimiiski apt. Tarnopol: F. Jamrogiew.cz apt, H kaluu|$ > 3 RAZA. ioh 

swniejszy środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju po- ; -przes A. W. [gó |apt. Tarnów: L. Cnodacki apt, E, Ranc apt, E. Ried apt; F. W. Wielugór-|] zapalenia członków na nodze, u» kolanie, na ręos i na biodrach; ma zwich- 
A a Aa ienia Fopoteł przecie udo > Seg Uniwersalna sól Pprzeczyszczająca, BUF Ch ki apt, W. Mhldner et Comp., Ważóoip. 1 Wroński sra A dłkicic- BA. DAAU Q nięcia; na zalstywanie woni u chorych, na pocenie się nóg i nagniotki ; przy ; 


rzałym ranom i %. p. Słoik 40 ct. 


1 er Tropfeu) przeciw s6puutemmu 
Esencja ży cia bołądkowi, Heski maara bolom 
w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ot. 
| Wszystkie francuskie specyfika utrzymuję bądź na ekł dzie, lub dostarczam takowych na żądanie rychło i tanio. 
IBSĘ Wysyłki przez poeztę na kwoty niżej Ď sł, tylko za nadesłaniem należytoś.i przekazem, przy 
większych zamówieniach także za pobraniem, 


Większa część wyżej wymienionych specyfików jest do nabycia we Lwowie w apt. Z. Rucżera. 
WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZA 
oœ L. LEGRAND men 


wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem, 
peehod m ze zwichniętego trawienia a to: przeciw 

lu głowy, zawretowi, kurczowi żułądka, zgadse, humo- 
rośdom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu ATP" 1 
ORIZA LAGTE 


LOTION £MULISIVZ 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 
SAVON ORIZA 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 
ESS-ORIZA et ORIZA-LYS 
Najnoweze perfumy przyjęte | uzywana przez świat elegancki. 
ORIZA POWDER 


RYŻOWY PUDER 
Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksansftu. 


R ; | 

Kd Tryjestehska loterja wystawowa. 
Ciagnienie d. 5. stycznia. 
W 1. Główna wygrana w gotówce zl. 50000 
W 2. Główna wygrana w gotówce 7ł 20000 
H jedna 10000 zł, 4 po 5000 zł, 5 po 3000 zł. 15 po 1000 zł, 30 po 50 zł, 50 po 300 zł, 
Q 50] po 300 zł. 100 po 100 zł., 200 po 50 zł. 542 po 25 zł. razem 
n |1000 wygranych w ogóle 213.550 zł. | 
Zamówienia z dołączeniem 15 ct. na wydatki portoriów należy adresować do: 

Lotterie-Abtheilung der Triester-Austellung 
Piazza Grande Nr. 2, w Tryeście. 8681 10— ? 


3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000 
á Dokładne listy wygranych są we wszystkich miejscach sprzedaży losów do preeglądnienia. 
W O przyjęcie losów do sprzedaży należy się udawać bezzwłocznie pod powyższym adresem."4JBĘĘ 


dal 
h Cena losu 50 centów. 


Losy są do nabycia we LWOWIE w gal. Rustykalnym banku kredytowym, tudzież w Zakładzie 
J kredytowym ziemskim dla Galicji i Bukowiny. 


apt. ŻZydaczów : M. Bardasz a,t; 


monarchii, które ogłaczsją ozienuiki. 
Do łaskawego uwzględnienia 


urawno: J L. Tomaszewski «pf. J 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, e. k. nadwor jj 
į nego dostawcy | właściciela apteki obwodowej w Korncuburg | 
Orna flaszki l zir. a. w. 
MG Prócz tych składów we wszystkich znaczni jszych aptekach austro węgierskiej: | 


i Przy bupnie tego preparatu 
uprasza się P. T. Publiczność , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
na to baczyła, że tak każda flaszka jakoteż karton opatrzone są powyż-|4] duionego słneku i odzyskania ttraconego. Flaszeezka 1 złr. w. a. 

szą marką ochronną. TEE 


w najkrótszym onasie; 
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Apteka 
pod „Gwiazdą“ 


Olej rybi z miętusa 
świeży, nieczyszęzcny i nicrom ułezapraniany 
dla tego naj-kuteczniejizy da dieci rk-ofuticz 

nych i na pi_rmi cie:p atych. Fl.sxka 80 ct. 
Kawa homecpatyczna 
DR. LUTZEGO 
w paczkach !/, '/ i Y, fu towych, fart 60 ct 


KAWA ŻOŁĘDZIOWA 
Najlepszy snrrogat kawy prawćziwej, zdrowy i 
pożywny ra, ój Ćającz, pakiet 10 ct. 
CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA 


d.skornał j jakców beż preypraw 
o ła paczka 1 zł. 58 ot., pół paczki 75 ct. 


Makao w proszku odtłuszczony 
. o.łe pudełko 79 ct., pół pndełka 40 ct. 
Mleko zgęszczone szwajcarskie 


znakomity ś.odek pożyway dla dzieci 
puszka 55 ct. 


Nestle'go proszek dla dzieci 


zastępuje całkowicie pokarm matczyn 
puszka $0 ct. 


EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG'A 


w gospodsrstwie do sporządzania dobrego silnego 
rosołu niezbędny, w puszkach po et. 85, zł. 1.55, 
złr. 2.75 i B.3U. 


TAPIOCA P. GROULT 


Bardzo pożywną znrę dająca 
paczka 70 ct. 


Extrakta słodowe 
z różnych fabryk np. Scheringa, Liebego, Lóf- 
lunda czysty i z różnemi dodntkami jak chininą, 
olejem rybim, wapnem, żelazem po 60, 99 ot. 
il zł. 
r 
Woda do ócz 
ROMERSHAUSENA 
fiaszka zł. 1.30. 


Morasa płyn wzmacniający 
włosy 
pół flaszki 80 ct, cała 1 zł. 2) ct, 


Oprócz wymienionych móstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjałów. 
mF WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów zaajdują się na składzie wo wszy- 
stkich aptekach renomowanych Galieji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych. 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Piotra Mik | 


ranie się nóg; na zapalenie sxórne i t. d. 13 r 
Wezelkie zap»lenia, nabrzmienia, zatwardziałości. spachnięcia, leczą się 


Balsam sluchu, 


jest do aebycis tylko w główmym skłądziew Pradue, w aptece 


opęcaniu rąk i liszajoweim popadaniu się skóry, na bąble od ukłucia owa- 
ów; na zastarzułe stłaczenia i jątrzące się rany, na bolączki rakowe, otwie- 
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gdzie jednat dosuło już fo ropienia, tam wrzód ža- 


j sklepia się 1 goi w najkrótszym czasie bez bolu. 
. W puszkach po 85 i 35 ct, 


na;d świadozeńszy t w skutek wielu prób uznany 
za nxjpewoicjszy środek na leczeni» głuchoty, utru- 


Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
Hiszpańskie wina lecznicze 


nznane za wyborne i świadectzami Waych prof. 
i d: ktorów: Biesiadeck.ero, Brauna voa F. ro- 
wald, Spaetha, Draschepo, Loritsera, K ruzyń- 
skiego, Widmana, Edw. Sawi.kieg,, Ziembiokie 
g9, Srrzeleckiego, Wołanx, Zsłuziccziago, Sto- 
8+lvewa i Macieja Jakubowskiego wyszesególnio 
ne przez pr. foBora chemii dr Radziszewskiego 
chemicznie badane i jako zaakomite uznane: 


Hiszpańskie wino chinowe 


ku wzmocnieniu 


Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste 
przociw zubożenia krwi i nor xowyw chorobom. 
„ HISZPAŃSKIE 
wino pepsynowe 
przeciw upośledzeniu trawienia. 
HISZPAŃSKIE 
WINO PEPTONOWE 


przeciw wynędzniemu w słabościach nparczy- 
wych, pokarm wprost w krew przechodzący. 


Hiszpańskie 
WINO RUMBARBAROWE 
przeciw katarom żołądka i kiszek. 
Toż samo przez wyżej wymienionych profeso- 
rów i lekarzy za najlepsze uznane 
Dla chorych i rekonwalescentów: 


KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 
ćwierć litrowa bntelika 1 zł. 80 ot. 


WINO TOKAJSKIE STARE 


ćwierć litr. bntelka 2 zł. 50 ot, 


WINO MALAGA. stare 


ćwierć litr. bntelka 1 zł. 20 ct. 
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 


ćwierć litr butelka 1 zł, 


PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera 


zwitek 35 et. 


Krowianka zawsze świeża 
azkiełko 1 zł. 20 ot. 


ćwierć litrowa butelka 1 <}. bO ct. 


ascha 


ae Lwowie 
poleca: 


|| Cukierki słodowe stane i 
CUKIERKI MCHOWE 


prze-iw kaszlowi, tbrypkom i bolum gardła. 
Pigułki antikataralne 


Dr. VOSSA 
pudetko 70 ceutó w, 


Prawdzi ce PIGUŁKI MORISUNA 
para pudełek zł. 150 i 3.50. 
Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 
flaszka 1 sł. 


PROSZKI SUADLICKIE 


własnego wyrobu żadnym iubym nieustępująca 
carda gkatku. pudełko 1 zł. 


WÓDKA FRANCUZKA zBORDEAUX 
sprowadzaus i tu do fla-zak rapełniana 
czysta |% flus'ki 6) ct, '/, flaszka 1 zt, 
z Bolą weuług przepisu W. Le "/, flaszki 70et, 
cła fiaska zł. 150 


Woda salicylowa i prosze salicylowy 
do ust, najlepsze Środki do kcnserwowanis zę- 
bów i prze-iw nisprzyjsane* wosi v ust, flasz- 
ka wody 60 ct., puda:ko proszku 30 ct. i 1 zł. 
POMADA ALKALOID 

najlepsza pomada do włosów, wawacniejąca po- 
róst i wstrzymująca wypadanie włosów słoik 60 ct. 
= WODA KOLOŃSKA 7-2 


własnego wyrobu: wyśmienita po 60 ct. i 1 zh 
J. M. Fariny o połową mniejsze fłaszki BOct.i 1 zł, 


PARFUMY fraucuskie 
własnego nagpetułenia, 


PUDER francuski prawdziwy 
i własnego wyrobu, 
Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 


Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu, 


Godziembima Maliszewskiego 
przeciw reumatyzmowi i gośćcowi. 


WODA DO UST ANATERYNOWA 
własnego wyrobu flaszka 40 ct. 
Olejek z sosny Pinus Pamilio 
do rozpylania w powietrzu flaszeczka 80 et. 
Glycerynowe wyroby Sarg'a 
różne mydła, kremy glyceryn. i czysta gliceryna. 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


